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S tre jk i g ło d o w e .
W  m om entach o sta tecznej już rozpaczy, gdy 

robo tn ik  iuss.ua już fco db  u s t wCcJżyć, a  nie po­
m ogły  prosty* ’* groźby, chw yta  się  ostatecznego , 
s to jąceg o  m u cib dysposycy1 śro d k a  okazan ia  swej 
rozpaczy, m ianow icie s tra jk u . P rzeżyw aliśm y już 
s tra jk i w  kopalniach w ęgla , Izapowiedz pow sze­
chnego s tra jk u  kolejow ego, o sta tn io  zagłębie bo- 
rysiev ,sk te  p rok lam ow ało  trzydniow y s tra jk  g ło ­
dow y, aby czynnikom  rządow ym  n ie jako  n am a­
calnie dow ieść, że jbez w ydatnej pom ocy apro- 
w izacyjnej rząd u  robo tn ik  skazany  na  zaopa try ­
w an ie  się  w  środk i spożyw cze u  p ask arzy  nie 
je s t w  stan ie  w yżyć.

T reść  odpowiedzi niemieckiej'

Robotnicy rozum ieją  dfcrfkonale, że samymi’ | końcow ego, 
w strzym yw aniem  s ię  o d  p racy  n ie  m ogą  wjrwr-; tw s w a s w s w f  
rzec  bezpośredniego  wplyW u n a  polepszenie się 
aprow izacyi, rozum ieją  też trudności, jakie poko­
n a ć  trzeb a  w  szó sty m  rolću w ojny , aby  ludność 
zao p a trzy ć  w  żyw ność, d la tego  te  dem oastracye  
są  takie k ró tk ie , (dlatego często  kończy się na 
groźbie, sko ro  tylko okaże  s ię  nadzieja , że w yko­
nanie tej g roźby  m o że  być  n iepotrzebne. K lasa 
robotnicza, ży jąca  m im o 'n ie raz  znacznych zarob­
ków  w  sitra jnej nędzy, sk ład a  n a  każdym  kroku  
dow ody n iezw ykłej cierpliw ości, dow ody chęci 
n ic  p rzysparzan ia  p aństw u  trudności, m im o źe 
w idzi, jak  obok .nędzy g rom adzą  się  bogactw a, 
jak p roducen t ?  hand la rz  op ływ ają  w e  w szyst- 
LJj) i jeszcze  s ię  cieszą specyalną opieką rządu.

Jesteśm y  św iadkam i strasz liw eg o  rozw ydrze­
n ia  pod' w zględem  chęci sąybkiego w zbogacenia 
się n a  nędSzy \  g łodzie  drugich, gdy  z  drugiej 
s trony  patrzym y n a  o b razy  p rzerażającej n ę ­
dzy, obejm ującej dziś ®Le jy iko  szereg i p rzysło­
w iow ej już b iedbty , a le  i p rzyw ykłych zdaw na 
t b  dobroby tu . I ,gdy d la  n ędzarzy  m a państw o  
w ezw anie do  cierpliw ości i w yrozum ienia, z d ru ­
giej s tro n y  nip czyni nSie, ab y  rozhukane lich- 
w ia rs tw o  w szelkiego ro d za ju  chw ycić za  łeb  i 
p rzez to  stw orzyć  odpow iednie w arunk i d la  p rze­
trw an ia . Gdy patrzym y  .na ta rg i m iejskie, nie spo­
tykam y tam  czuw ającej opieki w ładzy, aby  bę­
dące  d o  nabycia  a rty k u ły  p ierw szej po trzeby  by­
ły isto tn ie  d la  ludności dostępne. Nie widzim y też  
an i w  ustaw odaw stw ie , an i w  zarządzeniach ad- 
fn inistracyjnych teg o  dążenia, ab y  i tych, k tórzy  
op ływ ają  w e  w szystko, (skłonić db pew nych o- 
fia r na rzecz  płbrzym fej, potrzebującej w iększo­
ści spo łeczeństw a.

W  Polsce, w  k tó re j b ra k  w szystk iego, co raz 
silniej odzyw ają się  głosy, n a w e t w śró d  ludno­
ści m iejskiej dom agania ęię  w prow adzen ia  w ol­
nego  handlu, a  Sejm;, w  k tó ry m  w iększosc zn a ­
lazła się w  rękach  chłopskich, w olność tę  w  d ro ­
dze u staw ow ej w prow adza.

I pa trzym y n a  osobliw e zjaw isko . M ianowicie

BERLIN. IG grudnia. (Pat,). B. W olffa. W
odpow iedzi p a  t o t ^ z  8 Iblm. w ysła ł rząd  niem iecki 
na ręce  prs&woidhicząeEgo kom isyl pokojow ej w  
P aryżu  notę, k tó ra  w  streszczeniu  op iew a: R ząd 
niem iecki p rzy jm u ją .,^ ?  w iadom ości, że wedle 
zam iaru  R ady najw yższej p raw o  w ojskow ych za ­
rządzeń  przym uisow ytn będzie m ogło być zasto ­
sow ane  ty lko aż db  w ejśc ia  w  życie trak ta tu  po­
ko jow ego  1 że (począwszy o d  tego punk tu  w y ­
pełnienie zobow iązań  przew idzianych w  protokole 
jest z ag w aran to w an e  ty lko .ogólnami postanow ie­
niam i tra k ta tu  pokojow ego ,tudzież p raw em  m ię­
d z y n a ro d o w e j. W obec teg o  o d p ad a ją  w ątpliw ości, 

■ w y rażo n e  p rzez  rz ą d  niem iecki z pow odu ustępu

N ota za jm uje się następnip  sp raw ą  zatopfenfac 
floty w  Scapia »Fiow| * p rzedstaw ili, że rząd  nj£- 
tn iecki n;e da ł d o  tego  potocatołaj i &e adm ira ł Reu- 
te r  zdecydow ał się  ma ten  k rok  dlatego, pon iew aż 
by ł m ylnego zdania, iż  zaw ieszenia broni upły- 
fntęjoi» 'exf n astąp ił znow u s tan  w ojenny. R ząd  nie­
m iecki ośw iadcza gotow ość pokrycia  szkody, wy~ 
nikłej z  pow odu zatopien ia  o k rę tó w , nie jest je­
dnali w  stan to  pokryć odszkodow ania  przew idzia­
n ego  w  pro toko le  >g 1. listopada. R ząd niem iecki 
p rag n ą łb y  już te ra s  przedłożyć koakcyi dow o- 
(1(4, z  k tó rych  w yniknie, w  jakich  rozm iarach sp e ł­
nienie postaw ionych żądań  o słab ia  gospodarczą 
sp raw n o ść  Niemiec. t ‘
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K oalicja postaw i kiecnicjom Mltisnatum
W IE D E Ń . 16 g ru d . (P at.) BK z L o n d y n u . 

Z P a ry ż a  donoszą , żc now ej delegaeyi n ie m ie c ­
kiej n ie  b ęd ą  p rz y z n a n e  u s tn e  ro k o w a w a . Po

z b a d a n iu  odpow iedzi n iem ieck ie j, N ajw yższa 
ra d a  postaw i sw oje żą d a n ia  w  fo im ie  u lt im a ­
tu m , co do p o d p isa n ia  p ro to k o łu  dodatkow ego .

Dcnikin zajął Hloh le«w.
WIEDEŃ, 18 grudnia. (Pat.). T degr. Cojnp. z Pa­

ryża. Dzjennlld donoszą z Bukaresztu, że wojsko 
Denikina wkroczyło do Mohilewa. Wielu członków 
rządu ukraińskiego między nimi prezydent ministrów,

uciekło poza Dniestr. W  ich towarzystwie znajduje 
się również Wilhelm Habsburg, który był przydzie­
lony do sztabu Petlury.

—O—
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Ruch kolejow?^ ras H & ss fp ji Ib ę d s ie
w s tr z y m a m y .

WIEDEŃ, 16 grudnia. (Pat.). Dztennild tutejsze sobowych z powodu braku węgla. Również 1 ruch’ 
donoszą, że prawdopodobnie w tygodniu przed Bożem i towarowy dozna znacznych ograniczeń.
Narodzeniem będzie zastanowiony ruch pociągów o- f

P o z n a ń  s ię  p o J s z s z y .
POZNAŃ, 16 g ru d n ia  (Pat.). Na najb liższem  

środow em  posiedzen iu  poznańsk ie j ra d y  m iejskiej 
o m a w ia n ą  będzie sp raw a  ja k  najrych le jszego
spolszczenia
e lek tro w n i.

za rząd u  gazow ni, w odociągów  i

możliw ie życie tym , którzy, n a  jego  utrzym anie  
ciężko p racu ją .

T ę  dw o jak ą  n ń a rę  w idzi M asa p racu jąca  i 
chociaż jej cierpliw ość p rzek racza  już w szelkie 

gdy w  Anglii co raz  w ięcej ’ a rtyku łów  stanow i granice, chociaż jej dlem onstracye stra jkow e są  
kon tyngent państw ow y, gdy A m eryka, k tó ra  ży- k ró tk o trw ałe , to  jednak  w szyst co m a sw ój kres. 
vA połow ę (Duropy, d la  u jęcia  produkcyi zbożow ej to lsk a  m oże śdę s ta ć  terenem  straszliw ych w alk 
przez państw o, w prow adza sek w estr zboża, u  
ftas, w śró d  nędzy w prow adzam y w olność han­
dlu (paskow anie), chyba p o to , ab y  w ogóle  unie- j

K ie m e y  w r ę c z y l i  o d p o tu is d ź  f io a lie y i.
W IE D E Ń , 16 g ru d n ia  (Pat.). B. K. z P a ry ż a . 

15 b. m . Dziś p rzed p o łu d n iem  w ręczy ła  n iem ie ­
c k a  delegacya p o k o o w a  g e n e ra ln e m u  sek re ta - 
ta rzo w i kor.ferency i pokojow ej odpow iedź rz ą d u  
n iem ieckiego  n a  o s ta tn ią  n o tę  koalicy i w  s p ra ­
w ie ra ty fik acy i t r a k ta tu  poko jow eco  w  W ersa lu . 
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żyw nościow ych, k tó re  m o g ą  p rzy b rać  n a jp o tw o r­
niejsze form y. S fe ry 'rz ą d z ą c e  n ad  zm ianą dzjsiej- 
szych sto sunków  pow inny się  bardzo  poważniej 
zastanow ić, jeżeli nj-e chcą dbpuścić do rozpę-i 
tan ia  się  zaw ieruchy, k tó re j n ik t opanow ać  nie' 
potrafi.

f—0 —* _



2 D Z lł iX N » l L O D O W Y " K r .  ?20

O w o c e  w s s e c b p s ls & ie j  f ljp ls s m a c f l. 
Za bjędy Omowsklego płacimy Gasisyą wseisdnią

Korespondent warszawskiego Jferye- 
ra Porannego" dr. W ład. Włoch nadesłał 
z Paryża swemu picmu infcrmaeye w 
sprawie Galicji wschodniej, które są druz­
gocącym aktem oskarżenia, skierowanym 
przeciw fałszywej i  zgubnej robocie „ko-

prźod powkięciein postanow ienia p rzez Anglię, bo 
listy, ad resow ane do Fórotjgu Office ze strony; 
połskosendeckiej, były  sk ierow ane p rzec iw  refe-. 
refciow1 osobiście, a  te nfe daW aly m ateryałów . 
D opiero po jak im ś czasie L w ów  w ysyła  swoich 
delegatów  — byfo  to  już  ea  późno! I w tedy  jesz- 

b mitetu" Dmowskiego w  Paryżu, która te- cze p. R. 
raz  mści się na Polsce w  sposób, wywo- S rjcw sk i tw ierdził, ż ;  staju! spftjtrachiotej on^ przy* 
łujący w  społeczeństwie w p.ost przerażę- < jechali.

„ . jUjdało tm  się  atoli p rzekonać  dctegacyę atnery- 
Informacye te prawie w  całości za- ira ń sk ą , francuską, w łoską , jap o ń sk ą  — lite m ogli

m fe zcza m y :  ̂ : p rz e k o n a ć  Liioycf G b o rg ea, b o  n a w e t n ie  m ie ii po
C a ła  p o m y k a , c z y  id y p lcm a cy a  p o lsn a  w  c za - tem u sp o so b n o ść1. F a ta ln e  s to s u n k i K o m ite tu  do 

feis w o jn y , a  z w ła s z c z a  pod’ k o n ie c  ro k u  1918 i  {A n g lii, a o so b iśc ie  p . H. D m o w sk ieg o  db L lo y d 1 
p o p rz e z  p o ło w ę  1919 r . s k ła d a  s Ję n a  sz e re g  k lę s k  G e o r g ia  o d b iły  s ię  ja k n a jg o rz e j n a  ro z w ią z y w a - 
P o ls k i. B ra k  p rz y g o to w a n ia , ja k iś  le k k o m y śln y  d y - m u  s p ra w  p o lsk ic h . M ie jm y  o d w a g ę  so b ie  to o - 
M an tyfe r^  z jddhejf stroinyj, a  z  d ru g ie j s tro n y  b u t a ; tw a rc ie  p o w ie d z ie ć, w ogói-e m ie jm y  o d w a g ę  p ra - 
o ird y n a ra a : p u sz c z a n ie  p o g ró że k , p rz y g o to w y w a  , V^;ijn (p rzestań m y tra k to w a ć  rz e c z y  n a jć o n io ś le j- 
n ie  s ię  d b  d y k to w a n ia  p o k o ju  b e z  p o m y śle n ia  , sze j wagi p o lity c z n e j p rz e z  rę k a w ic z k i i  poprzez" 
n a w e t o  n a le ży te m  p rz y g o to w a n iu  m a te ry a łó w . i 'g łu p ie  Galonowe u śm ie ch y  i  ..o sz c z ę d z a n ie " n a- 
,.K o m ite t" p . D m o w sk ie g o  .le k k o m y śln ie *  j sz y ch  w ie lk ic h 1, b y  5m  s ię  m e narazić. P o p a trz m y

, .  akto m  w  o c z y ! ,O ko w  o jkb ! 1 szu k ajlm y  śro d k a
la m k n ę ł tóę w  to g ra m O T y c h  ra tn a d i C ja so o ty  E a; a *teerda złem u,, o  'Jte je sz c z e  c z a s.

p2Ttyjc s i ' | Kilka dn i tem u z jaw ił się  p ro te s t w  kra ju  —
n*e dbpf śk ck a jąc  d o  w sp ó łp racy  ludki rz e te ln y c h ,1 n te  w iem , czy  z jaw ił się  już w  Londynie, P aryżu , 
lwSa w ird zy , 01 ile  jtwił n P  byli w  p a rty i endeckiej, teźymie — w  prasifó g o  n-cm a tu ta j, choć tak  
W. «amytr. P a ry żu  b y ło  ludzi zdolnych bardzo  w iele n as  k o sz tu ją  b iu ra  p raso w e ~  zjaw ił się
imato, co  p ra w d a  to  p. D m ow ski nie lubi się o ta - już do ść  późno , łbo 23 listopada sp raw a  b y ła
czać edfolnymk. a le  m iernotam i. Dzisiaj p rz y p o m i- : rozstrzy g n ię ta ; natychm iast poselstw o polskie w  
nam  Kfcfe żywfct, Iz jakiem  oburzen iem  m ów ił p. j P a ry żu  w y sła ła  'depeszę ezyfttow aną do p. P a- 
W SBam  M artin , re d a k to r  „Journal de G eneve“ „ 'tfe rew sk tego ; op rócz  tego s ta tu t zaw iózł ku-.
O sw oiej roanow jie  z  P- Dmowskim, w  styczniu  r / e r  dyplom atyczny , a n a ró d  n ic  o  tom  n:o w ic-
1919 roku. W ted y  p .  Dmowska nzucał w fellde dział d b  29 listopada. Je s t to naśladow anie  n a j-
im pera tyw y; w eźm iem y to, Zajmiemy to, bo  ranie • głupszych b łędów  d y p lom acji au s try ack to j; nie 
po trzebna tak a  g ran ica  Polski. 1 rozum ieją też teg o  zupełnie ko la  dyplom atyczne

Sm utno  by ło  Polakow i słuchać u w ag  cudzo- ■ parysk ie.
ztóraca o  .rodaku .W czasie  te j rozm ow y p- W ,j  c ^ a j  m  p n o te n p  etężkto.
Marto* p okazał nu. w iehią ilosc m ateryałów , któ- , , / ,  • , ,
■xo bv ł p rzy w ió z ł  z P ary ża . Czesi dali m u og rom ną Jak . co ‘a3m? taIc « u p c fc * o  o * z u -
iłość" broszur o p raco w ań  .wszelkich s p o n t l h  k m  j ^ a  u c z u c a  z ro z p a try w a n a  tego  zagadnienia 
sty i czeskich. '  j 1 bramm się zab rać  d -  zim nych cięc analizy czysto

Już  w ów czas Czesi m ieli z ap e w u ło n ?  gran ice „ .
p ań stw a  czeskiego, m etylko Se im  nie zabro c 1 ' S S ?  f - ^
k ra jó w  niemiecM eh, a le  P rzyznano  im Cieszyn j® 5 * “  * ?  i* * *  P ^ o w a i i p .
Polska db  dżiś d n ia  g ran ic  niem a. Zc s tro n y  p o i- ł G dybyśm y  m -eh g ra m c a  w  f c r a jg , m e p ro w a-
skiej n ie  d an o  .w ybitnem u publicyście nic, p rócz
feflku przykazań, podyktow anych p rzez  p. Dmow- 't f  b, •

dzili w o jny , m oglibyśm y rea!niej rozm aw iać  z

wtdego Nie b y to  w ów czas jeszcze m ateryaiów t T rzeba  bow iem  wtodzieć, żs ciiodźi li tylko
opracow anych  ze  s tro n y  polskiej, b o  m łodzież p. \ ? ? °  A nguX. T u  m c . ^  pom oże nienaw iść
D m ow skiego n ie  m ogła eobfe dać  rady . Wyrobili m oże pomódfe h ty k o  energ iczną,
sofcie członkow ie KonferoncyS i różn i e tep e rc j " * * *  .. o tw a r ta  practr, » obafense po jęe, <to.star-
f a łs z y -e  sąd y  o  sp raw ach  polskich, trudno  je c ’ Angki p rzez  em feęyę o  sk ra jne j motoie-
było odrabiać, a jswłaswsza trudno  było coś w s k ó - ,ran<̂ 1. * 2 . . . . .  , - n i ,
r i ć  w  ig lii gdbie p, D m ow sld nabfcoił z b y t 1. N:c oosc  je s t w i a ^ e ć  n a m  ze Polska
w ie k , obraził n a  ć sk e  politycznie w szystkich, ^  J»oeralna, trzeb a  naszemu c z fr a m i  św ia t o tom
t o  tam  n ie  m ogli znieść p ro g ram u  p. Dmowskiego* w  tym  tez  celu
a  o n  sam  p ic  m W  n o  tyle rzete lnej odw agi, by  zaczęto n a^ ru -
p o w o d o w a ć  p o w i  n ie  w acy  w  L ondynie k o - ; v̂ ?  j a to  m ężów  stan u , a m e  ty lko
jmu m nem u. P rzypom nijm y sobie, żc były to j j a t o  aco tya-en talayeh pa tryo tów .
czcnv zatóęleg w alki |p. I k a tó k ^ ^ g o ,  Etó8tf.fctn W  tym  k terim ku należy  niejscLoo zmienić, naw et, 

s  Pojśską, gdyby  się to  n ie podobało  ludziom , roszczącym
n a  k tó re j czele s ta n ą ł P-doudski. W ów czas enep- ,2’0k t wielkie p rz y w io je
gia kom ite tu  spa la ła  s ię  na  kopaniu dołków  pod 
N aczelnikiem  P ań stw a . O prócz teg o  m yślano  o 
W ielkiej Rosy i, o . podstaw ie  pogodzem a się  z  nią.

Zjaw»a się  p ro to p o ty cz iie  
w y Galicyi w  ,fecie 1919 t . i

M oże to  wyjść n a  d b b re  t  spraWŁe Galicyi. 
C lem enceau p rzy ją ł de legata  polskiego p. P a tk a ; 
p rzy ją ł gO' b a rd zo  ssrdcczn to . P am ię tać  trzeba , 

roz-.vi jzanie sp ra- ■ P ^ n c y a  w  sp raw ie  G alic ji je s t zupełnie po  
w ów czas '"Gazeta M!3®-! stron ie . P. P a tek  przed łoży ł C lem enceau

W arszew sk a"  irw oio la  za  stosow n o  napisać, iż 
w ięcej ni* d a ło  się  otfiągnąó- W  Foreign Orfice 
w  ixxidyn»" w y ty k a  pię ty ra Swakiam p ro testu  ze 
a tro n y  PoJdrf w  sprem dc Galicyi, żo P o b k a  się 
d e  fac to  godzi n a  to  pro^w zoryum . N adto r e ­
ferent, db1 sp ra w  polskich podiireśkd n iejednokro­
tnie, ż®
n ik t n te  p rz je e o iJ  ido nlcgO, by  jrżi sp ra w ę  n a ­

leżycie w W |vańć

CLEMENCBfiU ZHDOWOLONY.
PARYŻ, 16. grudnia. (Pat.). Havas. Clemenceau 

powróciwszy do Paryża, wysiadł z trudem z wago- 
rni z  powodu potknięcia się na pokładzie torpedowca 
podczas podróży do Londynu.

Mlroo kontuzyi brał Cleinc.raceau udział w Lon- 
dmite w  licznych zebraniach i natychmiast po po- 
raocie do Paryża objął kierownictwo Rady Najwyż-

położenic k ra ju , k rzy k  rozpaczy  ca łego  narodu, 
A rgum entam i rzeczow em i s ła w i  się  skłonić fron- 
cusk iego  p rezyden ta , żeby zechciał jeszcze raz  
sp raw ę  rozpa trzeć . M ożliwe tedy, żs  sp ra w a  G a­
licy! 'oędżjc w znow iona. B ardzo p raw d o p o d o b n y  
żd fcodlzic Gfcmencaou o  t a n  rozmawi-ał z  Lloyd! 
G eorgctoi w  LoiKfynis. Vvry teżm y w olę  i cz*m,, 
ale rzeteln ie , a  możliwie, że napu-awimy krzyw dę.

szej. Ośw^rdczył on, że orzy-jęcia w Londynie było 
nadzwyczaj serdeczna i  że jest bardzo zadowolony 
z wyniku narad z Lloyd Georga‘m i  innymi sprzy­
mierzeńcami i że nastąpiło zupełne porozumienie co 
do wszystkich kweetyi wchodzących w rachubę. W 
najbliższym czasie zostaną decyzye zjazdu w  Lon­
dynie ogłoszone za pośrednictwem osobnej noty.

UCHWAŁY WIECU W WILMIE.
WILNO, 16 grudnia. (Patt). Dnia 11 b. m odbył 

się w Wilnie powszechny zjazd ludowy powiatu wi­
leńskiego. Zjazd ten uchwalił następującą rezolucyę- 
Powszechny zjazd ludowy powiatu wileńskiego, re­
prezentujący z  górą 200.000 mieszkańców, Polaków, 
Litwinów, Białorusinów i staroobrzędowców przez u- 
sta swoich delegatów, wybranych na podstawie pow- 
szechnegoj równego i  tajnego giosowania na pow­
szechnych zgromadzeniach ludowych, obecnie jeszcze 
raz obwieszcza całemu światu, że olbrzymia więk­
szość tej ludności pragnie przyłączenia powiatu wi­
leńskiego na rów ni z innymi powiatami ziem wschod­
nich, do macierzy swojej Rzeczypospolitej Polskiej. 
W zgoditem współżyciu, w  wolności i równości wobec 
prawa, braci naszych Litwinów i Białorusinów, za­
czniemy się rozwijać i iść ku świetlanej przyszłości 
pod opiekuńczerni, skrzydłami Rzeczypospolitej Pcl- 
skifcj. Rezolucyę powyższą wysiano do Naczelnika 
Państwa, na ręce zaś marszałka Sejmu wysłano u- 
chwałę, brzmiącą jak następuje: Zjazd ludowy po­
wiatu wileńskiego, zwołany w Wilnie dnia 11 grud­
nia 1019, gorąco protestuje przeciwko postanowieniu 
państw sojuszniczych, narzucaj*.1.©emu Galicyi wschod­
niej projekt statutu organizacyjnego i oddającemu kraj 
w  tymczasowi posiadanie państwu polskiemu. Miesz­
kańcy ziemi wileńskiej, pomni tylu ofiar i krwi prze­
lanej w obronie Lwowa, przejęci są na równi z lud­
nością innych ziem polskich gięboluem uczuciem 
krzywdy, która spotyka mężnych obrońców ojczyzny 
i cały naród polski. Jesteśmy gorąco przekonani, że 
Sejm i rząd polski za żadną cenę nie dopuści ao wej­
ścia w życie postanowień, gwałcących wolę ludności 
Grlicyi wschouniej i niezgodnych z interesom^ tego 
kraju.

O d b i ó r  k o s z f o w n y d f r  k a p e l u s z y  k a r d y -  
n u l s k i s h

RZYM, 16 g ru d n ia  (P at.) 15 b. m. Na dzi- 
s iijszy m  k o n sy rto rz u  ta jn y m  księża a rc y b isk u p i 
D a lb o r i R akow sk i p rzy jm o w ali w  ko leg  u m  
p o lsk lem  1 n a  V ia M arocci. w o to czen iu  sw ojej 
św ity  i członków* puse is tw a  polsk iego , życzenia. 
S pecyalny  w y s ła n n ik  pap iesk i w ręczy ł k a rd y ­
n a ło m  p ism a  n o m in acy ju e  w raz z z a p ro sz -n k rm  
n a  k o n sy sto rz  p u b liczn y , k tó ry  się odłiędzic we 
czw artek . K a rd y n a ł R akow sk i p o d n ió s ł śc is łą  
łączność  P o lsk i z K ościołem  k a to lic k im , a z a ­
razem  tra d y c y jn ą  fo itra n c y ę  d la  in n y c h  w yznań , 
k tó rą  n a ró d  po lsk i i d u ch o w ień stw o  poWs 2 
zaw sze p rzestrzegały  i p rzestrzegać  będą .

R a d a  n a j w y ż s z a  p o z o s t a n i e .
W IED EŃ . 16 g ru d . (P a t.) BK z P ary ża . Na 

k o n fe re n c ji  w  L o n d y n ie  o siągn ię to  w ażne w y- 
u ik i. M .ędzykoaliey jrty  a p a ra t  w ojskow y, k tó ry  
m ia ł b y ć  właściwi--? po r a  ty li kacy i t r a k ta tu  p o ­
kojow ego rozw iązany , p ozostan ie  n a d a l u trz y ­
m a n y , a  m arsza łek  F o ch  za trzy m a  jego  kierów* 
n ictw o . R ów nież i R ad a  najw yższa będzie n a ­
d a l o b y w a ła  sw oje p osiedzen ia  w  P ary żu .

—o —

Pożyczka francuska ro Anglii
W IE D E Ń  18 g ru d . (P a t.) BK z L o n d y n u . 

L lo y d  George o zn a jm ił w czoraj z Izbie g m in , 
że n a  k o n ie r rn e y a c h  lo n d y ń sk ic h  p rzy g n an o  
F ra n c y i p raw o  ro zp isan ia  pożyczki w  A nglii.

Z t o t o  i  s r e b r o  d r o ż e j s .
LONDYN, 18 g ru d n ia  (Pat.}. C ena z ło ta  p o d ­

skoczyła  w  L o n d y n ie  n a  111 szy lingów  3 pensy, 
cena  s re b ra  n a  78 1/4 pensa

C h o r o b a  W i l s o n a .
W IE D E Ń , 16 g ru d n ia  (Pat.). B. K. z W a ­

szyng tonu . Ja k k o lw ie k  p o p ra w a  s ta n u  zdrow ia  
W ilsona trw a  d a le j, zaczynają  k c ła  po lityczne  
tra c ie  nadzieję , by p re z y d e n t W ilso n  m óg ł b rać  
Czynny u d z ia ł w  poiityce,

PARYŻ, 16 g ru d n ia  (P at.). Z N owego Y orku 
donoszą, że s ta n  zd ro w ia  W ilso n a  znaczn ie  się 
p o p ra w ił. W ilson  m oże ju ż  chodzić  w sw oim  
poko ju , w sp a rty  n a  lasce.

__o—
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A m erykański sen a t p rzy ją ł trak ta t o Zw iązku 
tutfów) z  taWerni zas  irzeżer^atni, że

un icestw ia ją  one cała  w jelkła ólzieło. 
Z jednoczona S tany  zastrzegają  sobie p raw o w y­
stąp ien ia  każdej chwjli ze zw iązku. Nie chcą pod­
porządkow ać sw ego  p raw o d aw stw a zasadom  zw ią­
zku  ludów . Nie chcą w ziąć na  siebie gw araneyi 
za  n ienaruszalność te ry  tory ów  europejskich 
państw , k tó rab y  im  k azała  przeciw staw ić  całą  
sw ą m ilitarną i gospodarczą potęgę każdemu,, 
k toby  naruszy ł zasady  Zw iązku ludów  albo  za ­
a tak o w ał jednegaj z  je g o  członków .

Skutkiem  tych zastrzeżeń  cały  Zw iązek lu ­
dów , zanim  się  jeszcze urzeczyw istnił,

s ta je  się  fceztrcściwym, bezsilnym  tw orem . 
A m eryka nie chce przyłączyć się  do  wielkiej 
w spólnoty  ludów . O dczarow ana usuw a się od Eu­
ropy, k tó re j los ona  rozstrzygnęła . O puszczeń5© 
P ary ża  p rzez przedstaw icieli St. Zjednoczonych 
w  Radzie N ajw yższe? i (powrót ich do ojczyzny — 
jest sym bolem  tego  całkow itego zw ro tu  w  poli­
tyce  am erykańskiej. A p rzez  ten zw ro t

smiesńlo sję także ztipełate położeSiie 
Eiarapy.

P o d ró ż  Clem enceau do  L ondynu w skazu je  n a  to, 
że  m o carstw a  stairają się  dosto sow ać do now ego 
położenia. Anglia i F ran ey a  porozum iew ają się 
co do sw e j polityki w zględem  N ism jjją i Rosyu, co 
d b  uporządkow ania  całego  kom pleksu p ań stw  
m iędzy Bodeńbachdm  a  K onstantynopolem , co do 
podziału  T urcyi; ! j
ustalają zasady milu.amo-ycijlycznego prrya&jerza 

zaczepio-odporaego.
Gdy n astąp i m iędzy n-emi porozum ienie, będą  
się  s ta ra ły  pozyskać d la  sw ego  zw iązku W iochy 
t Japonię . A w ięc  pbw siani;; n:e Z w iązek ludów , 
k tó ryby  jak o  o rgan izacya  ludzkości s trzeg ł p ra- 
!wa f  tpekoju, lecz rrw itaray  sojusz im peryalizm u 
brytyjskiegio i Braneuslriego, k tó ry  utrzym ując w ła ­
dztw o  zw ycięzców  n a a  zwyciężonytn|i S w asalam i, 
będzie panow ał n ad  św iatem .

Wielka tdea lamsrla.
W oodrow  W ilson był orzecznikiem te j łdel, jej 

w ym ow nym  i uczciw ym  rzeczm kiem . W szech- 
n 5em cy z praw icy, kom uniści z  lew icy w yszy­
dzali go już t o  jako śm iesznego fan tastę , jużto 
i w  kombdyauSa; < (obłu !mi!ka. Nie był ani jednym  
ani drugim . S padkobierca jyielkich dem okratycz­
nych trądycyi angło-am erykańsiuego purylanizonu;, 
ry b ran iec  szerokich m as dem okratycznych  fa r ­

m erów  am erykańskiego  Zachodu, ob ro ń ca  am e­
rykańskich in teresów , po trzebu jących  w olnego 
handi’:i| • żeglugi ,w całym  św iecie, ukazyw ał W i l ­
son  ludom  już podczas w ojny
jako  cal w ielką ;w spólnotę  p ań stw , k tó ra  ma być 
ugrtm Łow ana n a  zasadzie  samostaspiwŁenja ludów  

10 sobi©.
Żaden lu d  ni* m ia ł Ibyć podległy  innej w ładzy, 

ja k  tylko w ładzy  Ligi N arodów , ogarn iającej c a ­
ły  św 5at o rg a n iz a c ji ca łe j ludzkości.

Lecz
lidejatogia W iiaona pwstltjsja k lęskę  — ' zw yciężył 

lm pery<"zm .
Im peryaliam  tych w szystk ich  państw , k tó re  

n a  rzecz  w spólnego  d b b ra  n ie  chciały zrezygno­
w ać ani w  d ro b n e j części z uzyskanej przez 
zw ycięstw o  potęgi) i (tdbbyczy. A w reszcie  impo- 
ryalizm  am erykański, k tó ry  nie chce oddaw ać  już 
s5ł A m eryki n a  n jeprzynoszącą m ateryalnych  ko­
rzyści służbę idei, lecz g o tów  je st zaangażow ać 
je  tylko wi w alce  o  panowasi&a i trysk.

ImperyaLŁzm m usiał odnieść zw ycięstw o nad  
W ilsonem . Poniew aż
w ałk a  o  paniflwfcsaMł 2 csyiśk j&sł p r a w n i  k sp jta - 

Ksłyczti&ga św iata .
Idea m usi um ierać, jak  d łu g o  kapitalizm  żyje. 
M oże o n a  zm artw ychw stać dopiero  w ów czas, gdy 
ta  k lasa  zw ycięży, k tó re j historycznem . p rzezn a­
czeniom  jes t z łam ać kap ita lizm ; 
m oże ©na sm artwyehW Btać ty lko  ze  zw ycięstw em  

pBTOloŁaryata.

flhd czem radzono w  Londynie.
WIEDEŃ, 16 grudnia. ( P a t ) . . B. K. z  Paryża; 

„petit Parisien" dowiaduje się od osobistość^ sie­
jącej bdeko Gomenceau i Louchera o wyniku rokowań 
w  Londynie, co następuje: Co do kwesiyi rosyjskiej, 
odbyła się konfereneya, w której uczestniczyli także 
przedstawiciele Wloeh, Stanów Zjednoczonych, i Ja­
ponii. na konfereneyi tej nie zadecydowano jednak

nic konkretnego. Na razie ma obowiązywać dalej 
status quo.

W  kwestyi wschodniej konferowano wiele i udało 
silę wyrównać różnice zdań. Istnieje obecnie zupełne 
porozumienie odnośnie do K onstan tynopol Syryi i 
Malej Azyi. W  najbliższym tygodniu będą zawarte 
poszczególne umowy, między Inn-emi co do Mezopo­
tamii i Mosulu.

Co się tyczy  kwestyi finansowych, jest prawdo­

podobną państwowa pożyczka francuska w Anglii. 
W  kwestyi węglowej działały argumenty Louchera, 
iii nowy system angielski będzie odroczony. Dalsze 
obrady w sprawite, węglowej będą prowadzona w Lon­
dynie.

W  sprawie Rjeki nie mówiono nic, albo też bar­
dzo mało. Angłira i Franeya są zdecydowane nie wpły­
wać na Wiochy w  sprawie Adryatylru. |

Co się tyczy Stanów Zjednoczonych, nie uważały, 
się państwa koalicyjne za uprawnione do interwenio­
wania; chcą one oczekiwać decyzyi Ameryki.

Wkońeu zajmowano się sprawą komisyi repsra* > 
cyjnej. Ażeby wyłączyć wszelkie tarcia między Fran- 
cyą i Anginą znaleziono doskonałe rozwiązanie, bar­
dzo dla Francyi pochlebne.

WIEDEŃ, 16 grudnia. (Pat,)- B. K. z Amsterda­
mu. Holenderskie biuro pras, donosi: Paryskie wyda­
nie dziennika „N. Y. Keraid“ podaje o konferencji 
londyńskiej, co następuje: 1. Ustalono, które zastrze­
żenia amerykańskie są dla aliantów europejskich do 
przyjęcia, a które nie; 3t Ze strony Anglii, Francyi 
i Wioch złożono nowe oświadczenia, orzekające _ że 
mocarstwa te zdecydowane są żądać od Niemiec bez­
warunkowego przeprowadzenia traktatu pokojowego 
bez jakichkolwiek zmian, a w razie odmowy zmusić 
do tego państwo niemieckie przy użyciu przemocy. 
Za strony amerykańskiej oświadczono, że także ' Sta­
ny Zjednoczone będą gotowe razem z resztą koalicyi 
współdziałać w  tej sprawie i u ocielić jej ewentualnie 
pomocy wojskowej. % W  sprawach Adryatyku po­
wzięto ważne postanowienia. Włosiu minister spraw 
zagranicznych zoetal poinformowany o piania koalir 
cyi i  przełoży ten plan radzie ministrów włoskjcH. 
4. Między Anglią i Francyą stanął układ finansowy 
aby dopuścić do udzjklenia Francyi kredytów długo­
terminowych i  aby w  ten sposób przyjść z pomocą 
francuskiemu życiu gospodarczemu. 5> Stworzono pod­
stawę dla definitywnego sojuszu między Francyą i 
Anglią, do którego to sojuszu przystąpią także i Wio­
chy, jeżeli Ameryka będzie pozostawała nadał na 
stanowisku neutralnem. Cl Powzięto deeyzyę, zmie­
rzającą do rychłego zawarcia pokoju z Turcyą. 7,1 
Uchwalono utworzenie rady prezydentów ministrów, 
do której należeć będzie także przedstawiciel Stanów 
Zjednoczonych.

FSan e le rs a u s t r y a s f t i  u G ls m e n c s s u .
"W IEDEŃ, 16 g ru d n ia  (P at.). B. K. z P a ry ża  

P rezy d en t m in is tró w  C lem enceau , k tó ry  za p o ­
ra d ą  lek a rzy  n ie  opuszcza sw ego m ieszk an ia  
p ry w atn eg o , p rz y ją ł w czoraj p o p o łu d n iu  k a n c le ­
rz a  au stry ack ieg o  D ra  R en n e .a .
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tłóm. MARYA BIANKA.
'(Ciąg dalszy).

Fen okres odnawiania się wszystkiego po 
długim śnie zimowym, to nagle odradzanie się 
oddziaływało na niego w tajemniczy, niepoko­
jący sposób; całe jego,„ja “ było tern przesią­
knięte.

Pędziło go wś^ód nocy na łono natury, 
w którem zaczynało się pierwsze kiełkowanie. 
Musiał pić tę czystą, słodkawą woń swemi za­
ostrzonymi zmysłami, musiał się pozwolić roz­
kołysać tej ciężkiej, balsami-znej atmosferze, która 
rozleniwiała i rozczulała. Samotny wędrowiec 
w dużym, pustym parku!

A powietrze stawało się z dniem każdym 
wonniejsze i cieplejsze.

Inni przeklinali tę porę, jako przynoszącą 
chorobę i śmierć i nie odczuwali tego, co on 
odczuwał wszystkiemi porami ciała.

A kiedy wszystko zaczęło puszczać pączki 
i pędy w krzewach i krzakach... Głupiec, kto się 
nie odradzał w tern źródle młodości Natury.

A ta pierwsza zieleń młodej wiosny! Ach!... 
,akże ją pił oczyma, jak obserwował jej najde­
likatniejsze odcienie. Uboga była cała filozofia 
i nauka wobec tego bogactwa! I gdy wałęsał się 
bez chęci do pracy, rozleniwiony, zdawało mu

się, jakby też w jego wnętrzu zaczęło kiełkować 
i pączkować. Czuł się przeniknięty jakąś musu­
jącą w nim rozkoszą, którą niewidzialnie, jak 
gdyby w zawstydzeniu zastrzyknęła mu w ciało 
Natura.

Kiedy takiemi myślami zaprzątnięty, pewnego 
dnia wiosennego powrócił do domu, zdziwił się 
niemało, zastawszy w swoim pokoju gospodynię, 
która rozsiadła się szeroko na jego kanapie.

— Właśnie czekałam na pana, panie Truck!
— Co jest 1 — zapytał obcesowo.
Ona mrugnęła oczyma i czuła się nieco do­

tknięta jego krótkiem zapytaniem.
— U rn! — usiadł, poprzecinał kartki „Try­

buny ludowej“ i zaczął czytać.
Kobieta zniecierpliwiła się:
— Panie Truck!
Podniósł głowę.
l oto wypiynął potok jej bardzo płynnej wy­

mowy. A mianowicie, że jest w kłopotach więc 
myślała — ponieważ nie chodzi tu o wielką 
rzecz — że może jej dopomoże i — czy mógłby 
jej pożyczyć 5 talarów do pierwszego.

Przytem patrzała na niego takiem czyhającym 
i kłójącym wzrokiem, że milcząc podał jej pie­
niądze.

Od tego jednak dnia stała się wobec niego 
tak poufała, że odczuwał do niej wprost przykrą 
odrazę.

Klepała go po ramieniu, ściskała mu poufale 
rękę i starała się, szczególnie w obecności innych 
nadać sobie pozory, jakoby z nim miała ciągle 
jakąś „wspólną tajemnicę" i jakoby ciągle musiała

z nim o czemś szeptać. Pozatem zwracała dziwnie 
często rozmowę na Lenę, którą, szczególnie 
w jego obecności pieściła i nigdy nie tytułowała 
inaczej jak: Leneczka.

Całe to jej zachowanie się irytowało go nie 
mało. A jednak... jakkolwiek oburzał się na to 
po cichu... nie był w stanie wypresić sobie jej, 
czułości.

Czuł się pod władzą tej kobiety, która narzu­
cała mu się każdego dnia najmętniej, po dziesięć 
razy na dzień wpadała do jego pokoju i prze­
szkadzała mu w pracy.

Do tego dołączyło się i to, że każdego ty­
godnia, po kilka razy wtykała swą rozczochraną 
głowę między drzwi jego pokoju i jakby jej się 
bardzo spieszyło, szybko prosiła go o markę lub 
50 fenigów.

Czynił sobie wyrzuty, że odrazu nie sprzeci­
w i się tej bezczelnej żebraninie; teraz było już 
za późno, siedział więc w pułapce i nie mógł 
się z niej( wydobyć. Czasami wydawało mu się 
w istocie, że czyni to z litości... z czystej litości! 
Przytem był w wiecznym strachu przed sceną, 
jakąby mu ona urządziła, gdyby się pewnego 
dnia wzbronił być nadal jej portmonetką.

Dzięki Bogu, właśnie teraz zarabiał też ubocznie 
coś niecoś. Kilka artykułów, które ogłosił ano­
nimowo, przyniosło mu trochę monety.

Przezwyciężał uczucie obrzydzenia i zgadzał 
się na rolę wujka rodziny, w którą go ta kobieta 
wciągnęła.

iff. Ł  6 4
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Jak fa łszu je  bss h« s a łi Ita I j  miejsk.
Dnia 13 listopadu b. r. na „tajmem posiedzeniu14 

Rady miejskiej omawiano sprawę przyznania remune- 
racyl trzem dotychczasowym inspektorom szkolnym < 
lwowskim (wytaczając insp. Bruchnałskiego, jako nie­
dawno przybyłego) za dotychczasową ich dzialainośi 
obejmującą lata przedwojenne i wojenne do dni nie­
mal ostatnich. W  zreferowaniu sprawy podniesiono 
jako arguroenta rzekome wielkie zasługi położone 
na niwie szkoły lwowskiej.

W, dłsgiej dyskusyi cała Rada przyszła jednak 
do wprost przeciwnego wniosku — dowiedziała się 
bowiem, że nie tylko nie było żadnych zgoia zasług, 
ate odwrotnie, lwowski okręg szkolny jest dziś ad­
ministracyjnie jak i oświatowo jednym z najgorszych 
okręgów Małopolski, że inspektorowie zupełnie nie 
saaJii i  ni? opanowali tej dziedziny pracy społeczne! 
że swem odnoszeniem się do nauczycielstwa wywo­
łali em igrację ze Lwowa wielu sił męskich nauczy 
hkfckich, czem postawili Lwów wobec katastrofy 
szkolnej, że do dziś nie ma programów naukowych 
Przejściowych, że wszelką inieyatywę nauczycielstwa 
rmoafi do kosza i  t. cl

Wkońcu wszystkie kluby — jak jeden mąż — 
uchwaliły znieść tytuł „m nuneracyi11, jako pojęcia 
nagrody za wyjątkowo zasługi, a zgodziły się na 
przyznanie dodatku osobistego z tytułu obecnej dro­
żyzny. *

Taką była woła całej Rady miejskiej, która nie 
widziała zasług panów inspektorów, ale chciała wi­
dzieć wkońcu w nich ludzi źle sytuowanych i tylko 
jako takim przyszła im z pomocą.

I oto niemile zostaliśmy zdziwieni, gdy doszły 
nas wijeści, że inspektorowie lwowskiego okręgu o- 
trzymali z magistratu pismo, w  którem powiedziano, 
że Rada miejska przyznała im ów osobisty dodatek 
drożyźnjany za “żmudną i  nader gorliwą pracę“.i.

Pytamy więc. kto śmiał nadużyć tajności obrad 
Rady miejskiej i sfałszować jej uchwałę? Ponieważ 
tajemnicy nadużyto do popełnienia fałszerstwa dla­
tego piętnujemy publicznie togo rouzaju postępowanie 
i  oczekujemy, że więcej się to nie powtórzy

J C o m u m k c d  s r h b u  g e n e r a l n e g o :

* d n ia  16 g ru d n ia .
f r o n t  iilcw sfto 6la?ai'usf5i: N a ca ły m  fro n c ie  

dz ia ła ln o ść  p a tro li w yw iadow czych , 
f r o n t  rootyfiafii Spokój.

H a l l e r .
E3

P o s i e d z e n i e  S e j m u .
W ARSZAW A. 10 g rud . ( P a t )  M arszałek  Sej­

m u  w yznaczy ł m*ijB?5ższe p k n u m  n a  czw artek , 
18 bm . godz. 4 p opo ł.

Z  R o m i s y i  s e j m o w y c h .
W A RSZAW A. 16 g ru d . (P at.) K cm isęa  ftotb 

Siutur.yjna p o d  p rzew o d n ic tw em  p. S łyc iila  
.p rzy jęła  w ed le  re fe ra tó w  p. R ata ja  u stępy  pro» 
jc k tn  k o n s ty tu c j i ,  odnoszące  się do te rm in u  
s?syi sejm ow ej, u k o n s ty tu o w a n ia  się Sejm u, nic* 
ty k s ls o łc i  sp raw o zd ań  z jego  o b ra d , p ra w o m o c ­
ności u c h w a ł, u s ta n a w ia n ia  kom isy  i i p o rz ą d ­
k o w a n ia  ustaw .

R e m is ja  kom uuiftaei jn a  p o stan o w iła  odbyć 
z k o m is ją  b u dże tow ą w sp ó ln e  z?b ran ;e  d la  ioz» 
p a trz e n ia  sp raw y  u jed n o sta jn ien ia  p łac  k o le ją  
rzy  i pożyczek d la  k o o p era ty w . U chw alono  w e­
zw ać iząd , ab y  <Io d c i  14 p rzed s taw ił s ta tu t 
kom isy! e w e ry ta ln e j p raco w n ik ó w  ko le jow ych .

Na ik u te k  p ism a  N aczelnego D ow ództw a 
u c h w a lo n o  w ezw ać rząd , ab y  m in is te rs tw o  k o ­
lejow e do d n i 14 p rzed łoży ło  p ro je k t pob o ró  y 
p raco w n ik ó w  kolej -w ych i p ro j Tit pcpriiU?y by*
tu tto le ja rny  w  G alicyi UMeftocjniej. W ezw ano 
także rząd , ab y  p rzed ło ży ł um ow ę z to w arzy ­
stw em  belg ijsk iem  co do p od rożen ia  cen w ago­
n ó w  sy p ia ln y ch .

—o —
5TOSUME& PO LSK I BO .WEG1E2'.
W IEDEŃ. 16 g ruda ia . (Pat.). „N. E t.  P re ssc"  

eam fesaczn "wywija*! z jjaaslcin polskim  w e  W iedniu 
D i. MarosJfen S za ro tą  (na terna ł stosunku Polski 
kfc» W ęgier. P oseł S zaro ta  ośw iadczy ł: M iędzy 
Węjprarnl & P o lsk ą  n ie  cna doiyciiez-as reg u la r­
nych s to sunków  dyplcnnat/ccciydj. .Nie mnogą one 
atasi^Ać tak  długo, łaź a te  będSjei zaw arty  po­
k ó j 0 W ęgram i1'. £ie n astąp i zbliżeni? tnjętlzy obu 
państw am i, jeet do prsewisdzcnia, J a k ą  form ę 
reądia W ęgrzy  sofcie p b « 4, je s t di a n a s  rzeczą 
tjp fkgędafejszsgo znaczsrjfe, rye inam y bow iem  
Bau^ani rruęszsć p ię  d o  sp ra w  w ew nętrznych  o b ­
cego  państw a.

P lan , by  s to su n ek  rnśędky W ęg ram i a Polską 
przyw r, ic n n ę  dualizm u, Je s t zdaniom  m ajem  
propagow any  przez n  ;eeKipo w ierlzialns żywioły, 
k tó re  chcą. try Polska żyrow ała  ten ich plan. 
Co d'e p rzyszłej form y rząd u  na W ęgrzech, w szę- 
tfeńf a w łęc  i u n as  s ą  politycy, k laczy irpra- 
w*ają tm rjkn cye  snoioarchiisłyaaie, atoli w  Polsce 
o h  istn ieje ssorgotiLowaua p srty n  m onarchisty-' 
cena, arb t e ż  n ie  m a an i jednego  dzicnnjra  pań­
skiego, k tó ryby  propagow ał tendbncye m onarchi- 
jA flsm e. Po lska  je s t usposobioną n a  w sk ró ś re-.

pdblikańsko, począw szy o d  słronnicćw  praw ico­
wych aż  do  sk ra jne j JeW ky. Cały n a ró d  polski 
sto* za  Riisifdskjm, k tó ry  jak  w iadom o jest zde­
cydow anym  republikaninem . O baw y co  do polsko- 
w ęgiersk iego  fron tu  reakcy jnego  s ą  zatem  zu­
pełnie pieuzasadinjosie. Na zapytan ie o  stan o w i­
sko  rzącfn polskiego w  sp raw ie  Galicy i w schod­
niej, o św iadczył Dr. .Szaro ta: M ogę tytko po­
w tórzyć  to, co  pow fed& eł w  Sejm ie p rezydent 
m in is tró w  P aderew sk i w  s  w ojem  ekspose: ,B ez  
L w ow a « ia  m a Polski**. Polaka nie podpisze tra k ­
ta tu  pokojow ego, k tó ry  jej nie p rzyzna L w ow a 
bez  zastrzeżeń*4'.

—ąs—<
HGCTY MSNISTE3 SKARBU.

W ARSZAW A. 16 t e .  (Pat.). W  poniedziałek, 
15 t e .  o  gotfe. 12 w  południa u rzędn icy  m ini­
s te rs tw a  skarb u  pow itali p an a  m inistra skarbu  
W ład y sław a G rabskiego. P. .w icem inister B yrka 
p rzed staw ia jąc  p. m inistrow i urzędników , pod ­
k reślił d w a  m om enty , n a  k tó rych  op rzeć  s ię  w inna 
w spó łpraca , to  je s t: zaufan ie  podw ładnych do 
przełożonego 'i przełożonego sto podw ładnych. 
Zaznaczył p rzy tem  ‘dob rą  w olę  urzędników* i  pro- 
&'! o  p rzy jęc ie  .zapew nienia, że w szyscy  urzędnicy 
p racow ać  b ęd ą  ze  zupednom oddaniem  się  jed n e­
m u c e lo w i tj. służb ie  d la  o je z d n y .

W  o^pow śedzi n a  to  p. m inister Grabski, w i­
ta jąc  zgrom adzonych urzędników , podkreślił, że 
jakkolw iek n ie  zapoznaje  trudnych w sru n k ó w . w  
jakich m uszą p raco w ać  u rzędn icy  p ań stw a  pol­
skiego, jednak  uznaję, że sko ro  m ło d a n u  p ań stw u  
b rak  ustalonych fo n u ;1 wykonc-cwnego system u u- 
staw odaw stw a, urzędnicy  m ogą sw obodnie  w y stę ­
p o w ać  d  m eyatyw ą, i (nfc trzym ać się m etod  b y ­
łych p ań s tw  'zaborczych, k tó ro  w  niejednym  w y­
padku k ręp u ją  m łodą adm iniśtracyę pońsfwowlą.

W  dalszym  ciągu sw eg o  przcsnółwis.nia p. m i­
n is te r G rabski zw ró c ił u w agę , iż  jedlnytu z o io w ią -  
zków  m in is te rs tw a  sk a rb u  je s t frównież w pojeute vj 
społeczeńsfvro przelronania, że sp ra w a  p ań stw o ­
w a  je s t s p r a w ą ,polską, a  sk a rb  jest sk arb em  pol- 
sktnu, i że  s to su n ek  spo łeczeństw a do niego po- 
w inian być caJkistn  te y s n ,  aniżeli byt d o  fiskusa 
państw/ zaborczych.

*?5S

Jak należy za ryby?
Urząd walki z lichwą i spakulacyą wydał 

ceny Ołyjyczste na jy by, które ]>cd karą trzech 
niics ęczn -go r- ięjacnia luh grzywny 75.000 kor., 
oraz konfiskaty tow aru pfzeUraczać nie wolno.

karpie i s czupaki duże ponad 1 kg. ws^.i 
nięle 28, iy  we 36 kor.

karpia i szczupaki poniżej 1 kg, wagi śnięte 
24, żywa 30 kor.

Karasie, leszcze, liny, okonie 1 kg. wagi śoię- 
e 24, żywe 30 kor.

D, ob:ie i płocie 1 kg. wagi śnięte 8, żywe 
10 kor,

Kiokolwiekby sprzedawał powyżej poda­
nych cen, należy ra ty c tm las ł donieść o tem do 
Urzędu walki z lichwy przy ul. Rutowskiego 11.

Z* rdhryfeę t® reUaiejrw flis <-Uf>o»UUa

'Adwoikwf i u brań  a  w apr^~ec5r V « r i) j ;b

D r ,  " W i t  o le i
wlwonył kaaciilaryę we iwowis, pny ał. Słowackiego 1. 3.

Specjalista chorób weneryc2nvcn, skóry i moczowycb
P r ,  W I Ł U I S L S I  Ł t A U T B H S T E U l

b. ełew kliniki w Berlinie, b. sekundaryusz szpit. pows* 
ord. 11 —1 1/23—ś Lwów, S yk stu s/a  37 (róg Słowackiego).

Bz** O an le lsk -
w chorobach płuc i dróg oddechowych 

PLAG BERNARDYŃSKI L, a od 3 - 5  PDPOT.
15 0—5

MECZYCIE i A i O e i y
w y r o b u  k r a j o w e g o  1653-5 

NARZĘDZIA T E C H N IC Z N E  i gospodarcze. 
P IE C E  ! K A S Y  Ż E Ł A 2 S E

m .  N I E R S .  I I ,  i w f i ,  I i t ! i c i Ł

91P R 4 . C A a

A G E p tV V A  DZIEfl;H I1\ękY i C G & C SZ E jł
otwiera swe biuro w czw rlek  dn ia  13 h m

W  LOKALU PRZY UL. CHORĄŻCZYZNY L. 6,
i poieca się w prenumaracie wszelkich dzienników kra­
jowych i zagranicznych tudzież w przyjmowaniu ogło­

szeń do wszystkich p sm po cenach oryginalnych.
Na żądanie układa się o^ioszenia i udziela wszeiiuch 

porad w tych sprawach beziafzresownie.

Wmi&t Ozaslawa
Krznianô sfeiego.

Sobotni wieczór w Kole literacko - artystyezeam 
zgromadził tłumną publiczność, której nazwisko re­
cytatora dawało rękojmię, że dv/h  gedziny podnit!--  
słego. estetycznego nastroju w pełni w ynsgredsą za 
trud wędrowania po roemokłych, wyboistych, ciem­
nych ulicach Lwowa. Jakoż przyznać trzeba, nic 
używając superlatywów, że maestrya p. Krzyżanów- 
skfego w  całej pełni nBsuggćstyonowała słuchaczy, 
o ile do rodzaju suggestyi zaliczyć można nicmiiknn- 
oe długo przed i  po każdej produkcyi oklaski. Re­
cytator podjął się w  jednej części swego programu 
trudnego zadar.Ji; intonowania — bo zwykłą dekla­
m acją nazwać tego nie m oi aa — poozyt przy akom- 
paniamencia fortepianu. Wysokiej kulturze artystycz­
ne j i muzycznemu czuciu recytatora zawdzięcza! na­
leży, że w „Pleśniach mówionych’* muzyka i dekki- 
macya splotły etę w doskonałą harmonijność, bez cie­
nia TOsażwięku- Oryginalno te, tek rzadko u nas 
słyszane produkeye, stanowiły wielką atrakeyp wie­
czoru.

W  deklom a cyach w ścisłem słowa tego znnoze- 
c3u znany talent p. Krzyżanowsldago zajaśniał w 
•aatej pełni. Nic z nienaturalnej pozyjpktorskiej, nic 
z przesady, r.łitcmiest dźwięczny, ummrowo stosowa­
ny „timbre11 głosu, TJasyczny spokój gestu, wyrazi­
stość dykcyjj, a ogółem szlachetny styl całości — 
to cechy, która wyróżniają recytacye p. Krzyżanow­
skiego i  nadają im wyłączny, paten wykwintu cha­
rakter.

Urozmaicenia program u wpływało dodatnio na 
nastrój słuchaczy. Po lirycznych pieśniach mówio­
nych11, epiczno, poważne fragmenty poetyczne, poczem 
utwory aa r,Tyczne, ze smakiem dobrane wykluczyły 
monotonię, która przy dłużej trwających produkcjach 
czysto drtdanjpeyjnych może znużyć siuehcezy.

W lee/ór p. Krzyżanowskiego jjostawił głębokie 
wrażenie estetycznego sadov/cósnta, żałować tylko na­
leży, że wśród zgromadzonych nie widzieliśmy — 
jak się zdaje — żadnego z na.izych artystów1* z teatru 
s  których niejeden mógłby może z korzyścią dla cie­
bie wysłuchać rocyiacyi. (cc.)

-.0-̂ r

PRENUMERATĘ rui “Dziennik Ludowy11 można 
uitłzczać u sełwetarza Budzickiego w organizacji pra­
cowników kolejowych Itzeczypospolitej Polskiej, ul. 
Gródecka L 69, codziennie w  godzinach popołudnio­
wych od  4-tej eto 6-te; w acozoreiu
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
We środę I? grucnia o gotlz- 7-mej wiesz- -Róża 

Stam bułu11, operetka w 3 akiach F-i.lla z  pp. ^MiłtWSką, 
Bogdanowiczówną, Kulikowskim, Juiritemm i Pojadskim

We czw ad-k 18, grudnia o g«.4s. 7-me} pp
az p erwszy „Seans", op.Tetfa w 3 aktach bt. Outu- 

kowskiego i Fr. Koriora z pp. Md owaką, kaspro^Pzo- 
wą. Bogdanowiczówwj, Kulikowskim, Justianeta. Polań­
skim, Karasińskim i Kowali im.

piątek. gruama o godz 7 wieczorem po raz 
p erwszy „Ryce, z z łabędziem'1, trzy akty romantyczne! 
historyi Br. Wmawera r  pp. Dkornłckira. Frsczkowskim, 
Batwitiskinti, Jankowską, Kozłowską i '.arewicziw.

W suhotę 20 grudn.a o sóaz- 3 popoł._dkjj mło­
dzieży po raz 9- ty Sulkowski”, tragedya w, S aktach 
S*. Żeromskiego * p Robertem Bohlkem w roli tytułowej

,v sobotę 0 g n a n ia  o jjoaz. 7 wiecz. p? rą?- ‘m g 1 
„S eans', operetka w 3 aktach St. Dun,kowskiego i P... 
Koniora w obsadzie niezmienionej.

REPERTUAR TEATRU LITERACKO - ARTYST. 
„C2W0RKA", ul. Ssasrfciearicza 5 (naprzeciw żand.):

Dziś i codzienni: do 21-ao grudnia: 7'30 w iecz.: 
Program  VHI. Prolog — S. ** icosłowskl. ,Awantu»ka 
w ro ts iu ',  farsa w 1 akcie z francuskiego (N. Nioyula, 
2. Grwicz, J *ygier), Na ogól e żądam el .M ister Sho- 
king i Miss Etykieta", groteska śpiewna j. Wiina (Anda 
KiŁschfuun, M. W  ridheim). .G łód  m ieszkaniowy”, aktu 
sina tra.-ifarsa ra  t e stosunków lwowskich H. Y!c(a w 
przeróbce Andy Kitschman (A, Khschman, N, Nioviila, 
M, Haiicz, 5. Michałowski), Z. O rw cz, J. Rygier, M. 
Tarkowski. K\ W i ndheim"). Nowe numery soiowe wyko- 
ro ją  . Andą Kiischrnan, S. Michałowski. M, Windheim 
Konferuje S. Michałowski.

V/ poniedziałek -22- grudnia premiera p; ogramu ix.

P03ISS2ESKE S 5 3 T  MIEJSKIEJ odbędzie się 
w czwartek, dnia 18 grudnia o godzinie 5 po poi.

POMOC W Jł HOLNISiOW WE W S C E C H iS J 
MLŁOPOLSCB. WedJj u-ehwsiy sejmowej z 1 sierp- 
a js  b. v, mogą się starać wieśniacy, a główni® ęj.1 
którzy w gospodarstwie ponieśli straty w wojnie 
od l  lictopzdn v.b. roku, pomocy rządu przy urucho- 
ttas-niu gospodarstwa. Ci więc. którzy był; paszko- 
Oowuni m oja wnieść, prośbę de inspektorah* j-oi- 
nirrwa v.*.3 Lwowie, podając rachunki, ile wydali na 
za kupno inwentarza żywego ich martwego iub na 
nafSona po 1 sŁcrpnia b. r|- Gospodarze niżej 1Q mor­
gów mogą otrzymać 'pożyczkę po 400 koron od m orga 
a najwyżej S.600 koron. Im większy majątek, te ni wy­
sokość pożyczki się zmniejsza. Właściciele 600 mor­
gów gruntu mogą otrzymać najwyżej po 100 koron 
od morga.

WIADOMOŚCI TEATRALNE. Na czwartak srapo- 
Waada afisa U>atł'akiy premierę pcfckiaj operetki p. t. 
„Seans". Autorami jej są  pp: Staa1>>fow Dunikowski 
i Fr. Fonio Toruń, na którym odbywa się akoya, 
Wit zagłęb;?: naftowa galicyjskie. Operetka, utrzy­
mana w szłochjetnyro tonie, ma chara irtor komedyowy_ 
odbicęniooy niemal zupełnie od znanych operetek wie- 
Seńałdfch.

W operetce bierze udriat niemal cały zespół ar­
tystów naszej operetki. Reżyseruj® p. Filip Kuligów* 
tari Nowe dekoracye, wykonane przez S. Wody ń- 
Ektago ErJka i  Połityóskięga.

PODSTĘPNE WYŁUDZANIE PIENIĘDZY z p*- 
trpesosej polskiej. Z miasta piszą nam: Przed Stoi­
ku dnff.uu ukazsiy się aSsae, ogłaszający wykład 
„o suggiastyii i tcltepatyi", który miał eję odbyć w 
Uoinu Narożnym' 15 b. M W raz z  grottatn znajomych 
saałożliśmy się tnrrUe, nie przypuszczając podstępu, 
ialńogo użyli aranżerowie, by wyłudzić z publcznośe 
Polskiej pieniądze. Przed rozpoczęciem wykładów wy­
stąpi* jaidś pan, ośw iadczają^ że — wykład • oebę- 
dzib się po arcaSecka, bo prslaęent pochodzi -  z 
lYieó-ja. Oburzeni opuściliśmy salę, domagając się 
Przy kasie zwrotu pieniędzy ze bilety, piu^znio twier­
dząc, że zostaliśmy orzukmil^ gdyż szliśmy, spodzie­
wając się na- podstawie pafckięgo tytułu afisza i wy- 
^łatfti, że odpędzie się on w języku polskim. Nad- 
kiifenićnajeży, że na ąliszu nie byio wymierdor.!. na 
Ryj ciochód cała ta sztuczka jęst ułożona, tymczasem 
sUmpi)3 na bl&tach wT.kęzywcta, iż chodci tu o 
brywatną instytucyę, w taki podstępny sposób prag­
nącą wyłudzić pieniądze od publiczności polskiej. — 
^rzy kasie pieniędzy nam nie zwrócono, odsyłając 
bas z zażaleniem — do policyi!

Do policji nie idziemy — ale piętnujemy wla- 
'ti-Wem mianem ter. sposób ukrywania pod afiszem 
Piskim  niemieckiej elukubracyi jakiegoś indywiduum 
r pod ciemnej gwiazdy, aby zwabić do kasy nia do­

myślającą się niczego publiczność polską i utrakto- 
wać ją potem „wykładem4* w języku HUtdenburga! 
1 co mają zrobić ci, którzy nie umiejąc po niemiecku, 
kupili bilety, sądząc, że to wykład polski? Czy także 
mają się udać z  zażaleniem na podejście do policyi?

Choć nazwa , podejście" — to zbyt słabe okre 
lenie na podobny postępek.

TOWARZYSTWO KRAJOZNAWCZE WE LWO­
WIE. Korrutęt Orgardsaęyjny Tow. Krajoznawczego 
wszedł w ścisły kontakt z istniejącym wę Lwowie od 
r. 1913 Tow: Turystyczno-krajoznawczem; dokonano 
zjednoczenia obu organizacyi.

Do nowego wydziału weszli: prezes dr. doa. uniw 
B. Fuiliński; jako wiceprezesi: ta i, W. WoSaóskS, 
dr. Kć Kwieciński, dyr. M. Lityńslti; jako wydziałowi: 
Liż, Mj, Jakóbczyński, 13. Japuęz, K- Uammerling( 
dr. T. Kossowicz, radca N. LubiciUcekl, J. Niem.czy- 
now slą w .  Pieguszewski, pro?. R. Wacek; nastę­
pnie vrybrc.no komisyę kontrolującą i sąd rozjemczy.

W  bieżącym okresie zimowym postanowiono u 
rządząc pogadanki krajoznawcze, tudzież wycieczki 
rie-dzielne po Lwowia. Wysokość wkładek ustalono 
oTa członków zwyczajnych 2 K., wpipowego 12 Kj. 
roczni:; dla uczestników (młodzieży) 4 K. rocznie. 
Adres to w . Krajoznawczego: Biuro Zarządu „Za- 
dięty" ul Legionów t  7 t  p,

n m n b Y  l POHUNIEKIA. Odr^^nic do notatki 
p. t. “Napady i pora;-dcnia“ , podanej przez ^Dzien­
nik Ludowy" z dnia 10/iX 1919, Nr'. 235, D . O. G. 
donosi, że przeciw Waszkiewiczowi Wiktorowi, bom- 
bsrdyerowi, l p. ortykaryi, który Unia 8/EĄ. h. w 
dokona! zomacau na pW u św. Duciia na Bojkownę 
Stefanię, toczy się obecnie śledztwo w sądzie po- 
k?wym D. E. we Lwowie.

S P B 2 E 9 il^  C520INBK. W ssysdy sprzętfejąęy 
chcAnki Kiizssfl eję w ykazać nn  rogatkach  m iasta 
pcrwolenfcan zarządów lasami m  \vyrąro»clrzewek 
oraas m i s j ą  w- jrąlusęu opłacić: taksę  ga m iejsce 
sprzedaży  n a  placach m iejskich, k ió ro  Iro w y«ną- 
oza. O ba te po^ądlcaeriisB. wikssą m ieć p rzy  sobie
w  czasie  sprzedaży.

PRZY CHWYCONY £M .IT O R  ERTYTEW . 
Wczoraj aresztowano Jana Drlirbę jako sprawcę 
kradzieży u p. Antoniny SostKiwpkiąj. Zcaiejk>- 
no przy ńtni 7 b rzytw 1 i L® ker., które to rzeczy 
rasem z nim, „zdeponowano" na policyi.

TYTONIU NIE BR BK WE LWOWIE.^ Pokąhu, 
handlarze mają olbrzymie zapasy tytoniu, a w miarę, 
gd}r się c;k> powrlększaią. cena tytoniu idzie w  górę. 
W  jakiej ilość1 ars&mycaią go do miasta, może pa- 
E-iużyć fakt następujący: W hotelu „W anda" przy 
ul. Trybunalskiej władze bezpieczeństwa znalazły 25 
kilogramów tytoniu liściastego, kióry przywieźli dro­
gą przez Tarnepoi Micha! ■ Panasiuk z Janowa, gub. 
Wołyńska i Jć re f Majkszyk z Lachowice, Dochodze­
nia wj/kazały, że wymieniani chcieli go zbyć po 
dobrej cenie, przeto skonfiskowano ten zapas i zde­
ponowano na poiiryi.

—o —.
BIURO POŚREDNICTWA PRACY W STANISŁA­

WOWIE, Kuikjazem zawiadamia się P T, Praco­
dawców, że przy Lwkjzku stow. zawodowych w Sta- 
a&tawowie otwarte zosta’o w lokalu SwEzku, Rynek 
(Stary ratusz, I, rc) ..Slrca pośrednictwa pracy" 
wszelkich zawodów oraz robotników dziennych, stag, 
ofjjeyalistów i tał biurowych,

Zgłoszenia P, Tł. pracodawców jakęteś robotni­
ków przyjmuje sic codziennie od godz. 11- T 2 i od 
4—6 wiecz.

1657—1 Zarząd Związku stow. zawód.
—tQ̂ ~

LWOWSKA OEŁEGilCYS K. K. zawiadamia 
konsumy, instytucyo i  delegaoye parafialna, że biura 
i  magazyny K, Bc K będą z powodów administracyj­
nych zamknięta dla stron od 23 graataa B is  do 
7 styczniu 1923. 1656—1

^ry .^

C h o r o b a  P l e m e a e e a u .
PARYŻ. 16 g iu d . (P e t.) O s tan ie  zd row ia  

C lem enceau  k o m u n ik u ją : W czoraj w-ieczorem 
b a d d i  cho reg o  lekarze. O w y n ik u  k o n siliu m  
ogłoszono b iu le ty n , donoszący , że prześw ietlen ie  
p ro m ien iam i R ón tgenn  w y k aza ło  pękn iec ie  
ósm ego żebra lew ego p rzy  d ro o n y m  przesun ię­
ciu  kości. Poaatem  nie. mn żad n y ch  k o m p lik a  
cyi. C horego odw iedził p rezyocn t Poincace. 
C lem encąau  p rzy ją ł austryack iego  kan c le rza  
R ennera .

Rślns wyroks,
D nia 2 g ru d n ia  o d b y ła  się p rzed  t r y b u n a ­

łem  o rzek a jący m  sąd u  w ojskow ego rozpraw ra, 
p rzeciw  sierżan tow i W ik to ro w i Ł u k aszo w i, k tó ­
rem u  a k t  o skarżen ia  za rzu ca ł, sp rzen iew ierzen ie  
3 tysięcy m arek , p o w ie rzo n y ch  m u  n a  zak u p n o  
ch ich a  i pap ierosów  d la  żo łn ierzy .

W yrok  sk aza ł oskarżonego  n a  deg radacyę, 
w ydalen ie  z a rm ii i n a  k a rę  śm ierc i przez ro z­
strze lan ie ,

O skarżony  wmiósł zażalen ie  d o  n a jw y ższeg o
fry&un8?B

W yrok iem  sąd u  w ojskow ego o k ręg u  gen. 
k rak . zos a ti sk azan i R om an  G abryszew ski za 
zb ro d n ię  oszustw a n a  2 m iesiące w ięzien ia  i p o ­
zbaw ienie  s to p n ia  o fice rsk ieg o ; p o d p . M ieczy-
d sw  T erleck i es  sp rzen iew ie rg en ie  3500 R n a  
tia rą  fi tpgodn. a r e s - tu  z pozbaw ien iem  sto p n ia  
o tice rsk ieg o ; p o d p . K azim ierz P ie law sk i za zb ro - 
nię oszustw a n a  k a rę  4 m iesięcy w ięzienia z 
pozbaw ien iem  s to p n ia  oficerskiego

T ru d n o  % ty c h  k ró tk ic h  w zm ian ek  osądzić 
d o p ią ć  p rzew in ien ia , k tó re  b y ły  p rzed m io tem  
ro zp raw y  w  Kra!(ov;e.. a b y  je  p o ró w n a ć  ze 
sp raw ą sąd zo n ą  w  W arszaw ie, m im o io  je d n a k  

vca się w oczy ró żn a  m ia ra  w o sąd zan iu  p o ­
d o b n y ch  a  jed n ak o w o  k a ry g o d n y c h  sp raw . Wy-" 
daje się n a m  n . p, żc su row iej p o w in ien  być, 
k a ra n y  oficer od  s ie rżan ta , tym czasem  w  p o ­
wyższych wypadkach Stało się o d w ro tn ie .

Nie chcem y  d o p a try w ać  się w ty c h  w y ro ­
b ach  ten d en cy i, n iezaszkodz iłoby  je d n a k  pew ne  
u jeslncsia jn ien ie  w y m ia ru  sp raw ied liw ości.

Ifa zbeta sn|.kl
w  d o j T t a  i i ! s  m i m  p r z e w o z i ć ?

tttaóta i7  g ru d n ia .
D otychczas, ja k  w iadom o, n a w e t średnie 

ilości m ąk i lu b  zboża k w esty o ap w ąn o  w czasie 
re w iz ji dom ow ych , często też o rg a n a  w ładzy  
ro b iły  tru d n o śc i p rzy  tra n sp o rc ie  w ik tu a łó w ,

O becn ie  w m yśl u ch w a ły  Sejm u o c b tn c i?  
z iem iop łodam i m in is te rs tw o  s tp row kąey i o g ło ­
siło w d z ien n ik u  u s ląw  „M opito rze", z d n ia  12 
hm . I. 208, ro zporządzen ie  w jk o n s w e z s  do  ne» 
w ej ustaw y , k tó re  w a rty k u le  6 p o w ia d a:

W szystk im  pieprędużCBsOiTt i prodw cę»foin 
w m ia s ta c h  w ą ia o  p rzechow yw ać  d is  w U snej 
k onsum cy i

80  kg z&o&a lu b  6 0  hg p raeiw orów , 
ja k o lo  m ą k i, k ru p  itd  na o ss6 ę .

Zaś w  a r ty k u le  1 7 jest pow iedziane . Se d-5 
ISO kg. s& eża w olno  przew ozić b es  ursztlf-ich 
z a ś s is d c z Ł ń

N atom iast, gdy k to k o lw iek  przew ozi w ięcej 
ja k  rSO kg. ubożą, m usi posiadać, gdy  je s t p rę d o -  
cftntem . pośw iadczenie  sta ro stw a , że ilość zboża 
[irzeztsacstonego k » * ty n g en tem  p r r  sfwo-rotrti- już 
oddał. Gdy zaś m ieszkan iec  m ia s ta  je  wiesic, 
m usi m ieć pośw iadczen ie  z tego  s&m&go ursę- 
du , że zboże n a b y ł leg a ln ą  d rogą, n. p. od  w ie­
śn iak ó w  m a ło ro ln y c h , k tó ry c h  n ie  obow iązBta 
u s taw a  p  U oiityngiencie zb o la .

R ozporządzenie to , ja k o  bardzo  w ażne i b?« 
tlące w ie lką  u lg ą  d la  m ieszkańców  n-basla, k tó ­
rzy maies-ywso ? są  w  s tan ic  uczy n ię  paw nę  m,* 
p a» f w ik tua łów , p o d a jem y  do s*er»aej w isd e - 
b o ś tji .

Z z w i  j a d t j  d q  tS i& d n k t .
W IE D E Ń , 16 g ru d n ia  (Pat.). „N. W r. A b ard - 

błatf* donosi z  P rag i i „T ribuna* ' podaje  2e m i. 
ń iiw r  spraw- zag ran iczn y ch  Dr. Benesz z e . 
czą tk iem  sfy csu ia  p rzybędsta  uq W ied n ia ,

I —

Pofoaumlsnle stroiw kłw  .węgierakiefi.
W IED EŃ , 16 g ru d  n i, (Pat.), T eiegr. Com p. 

z B udapesztu . W sy lu ąęy i po litycznej n a s tą p ił 
zw ro t n a  ty le  p o m y śln y , żę m iędzy socyalistam : 
a resz tą  s tro n n ic tw  p rzy srio  do po ro zu m ien ia  
w całym  szeregu sp raw . I ta k  n . p. osiągnięto  
p o ro ru m ie c ie  w  sp raw ie  cen zu ry  prasow ej, k ió ra  
hędzie. się o g ran icza ła  ty lk o  do doniesień , m o ­
g ących  p o d h u rzać  m asy  i p o d k o p ać  dyscyplinę 
w arm ii naro d o w ej
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Akt oskarżen ia  jprzeciw rządow i.
Ze Zjazdu Związku miast polskich. — Klęska karoteniczników i koituństwa miejskiego.

Zjechało się delegatów około 150 osób. Pierwszy 
ćLuań obrad, mimo, że na porządltu stały różne spra­
wy, wypełniła całkowicie

spraw a aprow izacji miast.
Referat „Aprowizacya m. stoi. Warszawy*1 wy- 

giasz r. Hirszel.
Niezbędnem jest niastom zrzeszyć się. Niestety, 

do projektowanego Tow. Aprowizacji Miast przy­
stąpiło dotąd dziesięć razy mniej udziałowców, niżby 
spodziewać się należało. Nie bardzo widać wierzą 
w  dobry skutek tego zrzeszenia, ałbo nie bardzo im
0 to idzie.

Następnym sprawozdawcą na temat „Aprowizacya 
(KaBsza i miast ziemi kaliskiej'1 był St, Michalski 
prezydent m. Kalisza, Referent w  popartym cyframi 
dokumentami wielkiej wagi i uchwałami rozmaitych 
zrzeszeń referacie wykazał, jak naganną była poli­
tyka rządu, który 

doprowadził nią ludność m iast do Istotnego głodu 
zaś ludność wsa która nie zatraciła poczucia rze­
telności i  obywatelskośei — do demorallzacyL

Gdy okolica rolna umożliwiła miastom ziemi ka­
rskiej obniżenie ogłoszonych dla całego państwa cen 
na produkty rolne, rząd paskarzy, protegujący inte- 
reaj obszarników w  innych dzielnicach, niemniej uro­
dzajnych,'odmówił miastom tym wyłączenie ich z o- 
bowiązująoej tej ceny. Oczywiście, z biegiem czasu 
ttóiszłiśmy do tego, że Kalisz, położony wśród mlekiem
1 miodem płynącej okolicy,, otrzymuje dziś zboże przy 
udziale siły zbrojnej.

Polska nie jest i nie będzie Krajem, wywożącym 
produkty rolne zagranicę, znaczenie jej międzynaro­
dowa może polegać tylko na miastach i ich prze­
myśle. Głos więc miast musi być w pierwszym rzędzie 
wysłuchany. (Brawa)'.

Referat o  „nowem prawie aprowizacyjnem, u- 
chwakmem w  Sejmie Ustawodawczym11 w  zastęp­
stw ie referenta ludowca G rzędzkŁkiega.  zrefe­
rował dr. X Zawadzki. Nieprzybycie osobiste posła 
Grz. było b). znamienne. Gdy skutki tego „prawa11 
pogrążyły kraj w  morze skarg i przekleństw, zja­
wienie się jednego z autorów tego nieszczęsnego 
prawa byłoby poniekąd prowokaeyą Zjazdu.

Po tych referatach otworzył dyskusyę przemówie­
niem tow. T. Arciszewski. Opowiada o walkach stron­
nictw sejmowych, o  sekwostrze i  wolnym handlu, 
o  zasługach enludecjd i piastowców wobec wygło­
dzenia i  zubożenia kraju własnego, o niedołęstwie 
{rządu i jego występnym stosunku do inieyatywy pry­
watnej miast. Gdy miasta te mogJy sprowadzić z 
Bumami zboże płacąc za centa, metr* po 170 n ik ’ 
reąd odaiówil. Zmuszony uczynić to tęraz, będzie 
płacił za zboże z Ameryki po irk . 630 za tęż miarę.

Dr. Koszutski (Kalisz) podnosi słuszny zarzut pod 
adresem Zarządu Związku miast. — Dlaczego osta­
tni, wiedząc, żc miasta nasze nie mają odpowiedniego 
przedstawicielstwa w Sejmie, nie zwołał Zjazdu wte­
dy, gdy nad, niemi zbierały się chmury w  postaci u- 
sławy aprowizacyjnej ?

Morg gruntu pod ziemiopłodami przynosi dziś 
200 mk. czystego dochody. Jeżeli polityka rządu się 
łoe zmieni,

muszą zarządy miast podać się do dymlsyl
.pozostawiając rządowi rozwiązanie tych węzłów, 
które sam on nagmatwał. Zobaczymy, czy wtedy 
cam jaknajprędzej nie zaprowadzi seKwestru. Na po­

d a tk u  kampanii Kalisz był w stanie podnieść normę 
do 6 funtów, znikł wtedy zupełnie chłeb pozakartko- 
wy, bo ludność nie miała potrzeby go kupować, prze­
mytnicy utracili placówkę. Cóż robi rząd? Natychmiast 
nałożył łapę, rozkazał zarządowi miast zniżyć normę 
do 4 funtów i  zaraz oczywiście na nowo zakwitł 
pasek. Tak kroczą razem te dwie Łnstytucye. (Okla­
ski).

Następni mówcy składa i ą swoje cale, gromadząc 
akty oskarżenia dla świeżo zmarłego rządu.

Tenor mów był jednakowy, tak przemawiał prez. 
m. W arszawy, jak i delegat Lwową.

Z  aktem oskarżenia przeciw'- rządowi występuje 
burmistrz m. Dąbrowy (Zagłębia).

Mówi tow. Jaworowski z W arszawy. Przeważną
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częścią ludności miast są robotnicy. Jak może wy­
żyć, pobierając nawet względnie dobre płace robo­
tnik, płacąc dzisiejsze ceny? 1 to oeny fantastyczne — 
przecież one i kota nie nasycą! A

przy ciągłych podwyżkach cen rynkowych, ulsnnik- 
nuone są  i podwyżki płac.

W nosi tow. J., ażeby udać się do Naczelnika 
i do Sejmu i przedstawić grozę sprawy, ,

zażądać od Sejmu rarow adzenia sekwestrn. 
T jjko tą drogą uratuje się matki, żony i dzieci nasze 
od śmierci głodowej (oklaski).

Tow. Makowski (Pabjanice). Przyczyn tych opła­
kanych warunków szukać należy w urzędach różnych 
i w Sejmie samym. W  Sejmie nikt prócz posłów ro ­
botniczych nie obstawał za sekwestrem.

Ostatni zabiera głos niefortunny

przedstawiciel minłsteryam aprowizacyi.
Cale jego przemówienie było odbiciem praktyk 

rządu. On nie wypowiada się „ani za, ani przecjw". 
Poucza o atrybucyach Rządu i Sejmu. Stara się prze­
mycić intrygę, ażeby wbić klina pomiędzy wielkie a 
małe miasta, ażeby je poróżnić. Bo widzicie, małe 
miasta, wielkie za dużo od nas żądają, chcąc was 
skrzywdzić. Ale o  łapownictwie, ale o niedołęstwie 
urzędów, ale o patrzeniu przez palce na paskarstwo, 
albo wyłapywaniu pojedyńczych przestępców, a po­
zostawianiu na wolności tysięcy innych — ani słowa. 
Wreszcie się zgodził, że lepiej będzie, gdy węglem 
zarządzać będzie samo tylko Min. Przemy i Handlu

Oczywiście przemówienie owego przedstawiciela 
rządu sprowokowało tylko nową dyskusyę.

R. Koszutski (Mława), żąda oddania sprawy a- 
prowizacyi wyłącznie miastom.

Burmistrz Grodziska, tow. Rembowski pyta:
gdzie są  szub.enice, 

przyrzeczone na lichwiarzy, paskarzy i łapowników?
R. Truskirer (Warszawa) podlcreśla, że pierwszem 

ogniwem łańcucha nas duszącego, jest wieś^ drugiem 
minisberyum aprowizacyi. Dalej przemawia tow. Ar­
ciszewski, który mówi o  niedołęstwie min. kolei, 
które reparuje wagony i  parowozy w Austryi, a 
u nas stoją warsztaty bezczynne!

Delegat Lwowa przypomina dzieje możności spro­
wadzenia cukru z Czech po taniej cenie.

Rząd nie zezwolił na to. Teraz przyjechali Fran­
cuzi i  cały zapas cukru z Czech wywieźli, a my 
nadal jesteśmy bez niego.

Wnioski przekazano kornisyi redakcyjnej.

DRUGI DZIEŃ OBRAD.
Po załatwieniu sprawy aprowizacyjnej zebrani za­

żądali przeniesienia na punkt następny
spraw y mieszkaniowej 

przez zarząd Związku przezornie umieszczonej na 
samym końcu programu zjazdowego, licząc, że wię­
kszość członków Zjazdu się rozjadzie, zaś w obecno­
ści warszawskich delegatów (przeważnie endeków) 
uda się referat uchwalić.

Ale już po pierwszych słowach referatu dr. Mu- 
sila (Kraków), pod skromnym tytułem: „Projekt pra­
wa mieszkaniowego", zrozumiano, że jest to próba 
przemycenia uchwały zjazdowej, upoważniającej za­
rząd Związku do poczynienia starań u rządu i Sejmu 
w oclu zniesienia ustaw y ' o ochronie lokatorów. At­
mosfera stała się cięższą, prelegent niepyszny ze­
szedł z trybuny.

Szereg mówców rozpoczął p. Mutz, wiceprez. 
Tarnowa. Nie jesteśmy tu powołani do obrony inte­
resów części ludności miejskiej, lecz jej całości. Je­
żeli kamienicznicy nie mają dochodów z domów, niech 
je sprzedadzą. Ustawa musi być utrzymana i  to na 
długo!

R. Szpotański przytacza, że wolnych w  W arsza­
wie mieszkań jest z górą 18.000- Cyfrę tę wykazuje 
ankieta ministeryum zarowia, ale przecież do tego 
trzeba do]ączy6 podwójne i potrójne mieszkania u- 
trzymywane przez paskarzy, a nawet przez wojsko­
wych i urzędników, przez ziemian, którzyby mogli

nie powiększać niedoli mieszkaniowej, pozostając u 
siebie na wsi.

Prez. Drzewiecki wnosi o korzystanie z długo­
terminowego amortyzacyjnego kredytu zagranicznego 
specyalnie w celu uruchomienia budowy domów mie­
szkalnych.

Minister zdrowia, dr. Janiszewski, wykłada swój 
program i zapewnia, że zmieniać zasady ustawy rząd 
nie zamierza.

W  sensie obrony ustawy wypowiadali się: r. 
Koślacz (Siedlce), r. Wereszczyński (Lwów), Koszut­
ski (Mława), tow. Mieczysław Michalski (Kalisz)j

Następnie Zjazd1 przeszedł do sprawy uniezależ­
nienia miast, liczących poniżej 25 tys. mieszkańców, 
z pod supremacyi sejmików powiatowych. Omówiono 
leż sprawę podatków gminnych.

Uchwały w  sprawie ochrony lokatorów.
Następnie r. Wereszczyński (Lwów) zreferował 

wnioski komisyi redakcyjnej w sprawie ustawy mie­
szkaniowej. Sprowadzają się one do rozpowszech­
nienia ustawy o ochronie lokatorów na całą Pol kę. 
Przy rewizyi ustawy musi być uwzględnione, że wy­
kluczoną jest eksmisya z lokali 1 i 2-izbowych pod­
czas całego czasu wyjątkowego, wreszcie przyznanie 
prawa rekwizycyi jedynie władzom samorządowym. 
Dla złagodzenia braku mieszkań zaleca się miastom 
budowanie tanich mieszkań dla robotników, koope­
ratyw/ i urzędników, zwolnienie nowobudowanych do­
mów w  ciągu lat 10 od podatków, v. Ciszcie korzj'- 
stanie z długoterminowego kredytu amortyzacyjnego.

Uchwały w sprawie aprowizacyi.
Dr. Zawadzki odczytuje uchwały następujące: 

Miast a żądają sekwesirn ziemi/płodów i opału. 
Rząd załatwia aprowizac.yę za pomocą gmin miejskich. 
Za minimalną normę chluba zjazd przyjmuje funt pol­
ski dziennie na osobę. Ceny muszą być minimalne „e- 
went. dopłata musi obarczyć skarb, czyli mieszkań­
ców całego kraju i to w  szeregu pokoleń. Gminy 
muszą posiadać minimalny zepas jednomiesięczny pro­
duktów. Dla uzupełnienia niedoboru — konieczność 
sprowadzenia żywności z zagranicy. Uregulowanie 
środków transportowych. Ust/Smlc cen maksymal­
nych dla których przestrzegania żąda się wprowa­
dzenia sądów doraźnych. Podniesienie krajowej pro- 
dukcyi cukru. Przystąpienie miast do To W. aDrowi- 
zacyi miast polskich. Uwzgl-chiunie przez magistra­
ty kooperatyw.

Ostatnie dwie uchwały, tyczące się Sejmu:
Zjazd zwraca się do Sejmu ustawodawczego, aby 

przy układaniu konstytueyi państwa należycie uwzglę­
dnił interesy ludności miejskiej a nadto odwołuje 
się do wszystkich posłów sejmowych, reprezentują­
cych ludność miejską, aby utworzyli bez względu 
'na polityczną przynależność komisyę porozumiewaw­
czą, któraby rozważała sprawy, dotyczące miast i 
hidności miejskiej w łączności ze związkiem miast j 
broniła interesów miast w Sejmie ustawodawczym.

Zjazd zwraca się do Wysokiego Sejmu o uzupeł­
nienie rady aprowizacyjnej przez większą liczbę przed­
stawicieli związku miast.

Uchwały te mają być przez komisyę zjazdową 
wręczone Naczelnikowi Państwa, prezydentowi mi­
nistrów .i  marszałkowi.

Do zarządu Związku miast wybrani zesłali: 
na prezesa Artur Śliwiński, wiceprez. m. stoi. W ar­
szawy. Na wiceprezesów: tow. Emil Bobrowski, radny 
m. Krakowa, Jan M ichałki prezydent m. Kalisza 
i tow. Aleksy Szewek-, prezydent rri. Łodzi,

Na członków zarządu: poseł tow. T. Erciczew-ld 
tow. R|. Jaworowski i tow. St. Tor oraz p. St, 
Kalinowski, inż. Koerner, T. Szpotański i T. TocpOrz, 
wszyscy z W arszawy, oraz poseł Waszkiewicz (Lódź).

Obrady Zjazdu skończyły się sromotną klęską 
kłk endecko-kołtuńskich.
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PRENUMERATĘ na “Dziennik Ludowy11 można 
uiszczać u sekretarza Budzickiego w organizacyi pra­
cowników kolejowych Rzeczypospolitej Polskiej, ul. 
Gródecka L 69, codziennie w godzinach popołudnio­
wych od 4-tej do 6-tej wieczorem.

Tamże do nabycia “KALENDARZ LUDOWY" c« 
rok 1920.

K in o te a tr  Passai:
**■ 3MCi’t o l n » o h . f Ł  X o  .

Od wtorku 16-go grudnia 1919 r. 
i  w  d u . e  a a a t ę p n a

Amerykański dramat w 5-ciu wielkich częściach p. t . :

Ofiary Społeczeństwa
Fenomen psycHczny. — Afteyfl 
pełna napięcia. — Klawskroś ar 
łystyczna g-a aktorów. — Mnó­
stwo arcyciekawych epizodów-
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Ektonomia zdrowia
a S-gadzlim y dzśsń rtbo e zy w  zastosowaniu przez lwowską

d y r .  k s lG ! .

Pierwszy rząd ludowy w Polsce wprowedBli — 
między innetni — zasadę ośmiogodzinnego dnia ro­
boczego, którą po długiej i ciężkiej walce z rozpró- 
źniaczoną reakcyą, poważna większość sejmowa przed 
kilkunastu dniami, jako obowiązującą ustawę uchwa­
liła. Nie będziemy powtarzać wymownych i niezbi­
tych dowodów słuszności zasady za jej gorącymi orę­
downikami. Wspomnimy tylko, że rozsądna i zapo­
biegliwe społeczeństwo, które szanuje fizyczną czy 
umysłową pracę jednostki, powinno jej silami tr.lt 
ekonomicznie rozporządzać, by nie dopuszczać do 
gwałtownych spadków energii i jej rychłego wyczer- 
p^ni8>

Przepatrzmy się. jak wygląda troska o  przestrze­
ganie ekonomii w  szafowaniu zdrowiem człowieka... 
w adm inistracji personalnej lwowskiej dyr. kol. wo- 
gófe, a w  stosunku do zasady 8-goclzianego dnia 
roboczego w  szczególności. Weźmy dla przykładu
służbę urzędnika ruchu.

W Iw. dyrekcyi urzędnicy ruchu są istotnie bia­
łymi murzynami i pożałowania godnymi męczennika! 
roi zawodu. Prócz stacyi węzłowych, oraz kilku t  zw. 
wodnych na głównej linii, gdzie wyjątkowo trzech 
urzędników ruchu pełni służbę napraemian co trzeci 
dzień i  co trzecią noc, po 50 godz. na tydzień — 
w  reszcie stacyi fungujc obok naczelnika po dwie 
lub najczęściej po jednej silą ruchowej. W pierwszym 
wypadku dotyczący pracują napraamian co dobę po 
13 godz., naturalnie co drugą noc i  po 63 goda. ty­
godniowo (naczelnik dorabia po o gedz. dziennych) — 
w  dhigim iiaoretaik naprzonian z przydzieloną sjłą 
po 24 godz., więc aż po 83 godzi, na tyddeń.tN a l i ­
niach bocznych baz nocnej Służby i na kolejach lo

leży erzedewszyetkiezn służbę urzędnika ruchu o- 
przeć na zasadzie Ś-godzinnego dnia roboczego, leie- 
dy w wielu instytucyach liczba godzin pracy w ty­
godniu wynosi nieraz daleko mniej?

Otóż próżno szukać zrozumienia dla przedstawio­
nego stanu rzeczy w lwowskiej dyrekcyi kolei, wśród 
zapieczonych niejednokrotni* od stołka biurokratów 
t. zuj. ,.pierników". Tutaj osławiono z czasów — prze­
klętej pamięci — Austryi . ,.komisy© personalne" u- 
misją jodynie redukować. Wy&sysa się więc zdro­
wie ludzkie, sposobem uprzykrzonej machy, do osta­
tniej kropli krwi, ni© bacząc na jutro i zużywając 
lekkomyślnie, z  dnia na dzkn  aoraz gwałtowniej, 
resztki energii, sił i pracy masy. Dosłowni© orze 
się ludźmi, a prowadzi tali fatalną gospodarkę per-_ 
sonałną, iż np>, Jeden dział służby cierpi na katastro­
falny brak pracowników, podczas gdy drugi posiada 
atole poważne i zbędne nadwyżki. Co nic potrafi 
się opanować całości, należycie nic wie się, co s.ę 
Ima i czego potrzeba, a co zbywa. Krótko mówiąc; 
partaczy ssę z chwili na chwilę, bez szerszego po­

glądu i programu 'na przyszłość i wyciska się cy­
trynę aż do skutku.

Jaki© stąd’ konsokwenoye dla urzędników ru­
chu? Taki©, żs ogół powinien w pierwszym rzętizle 
uświadomić tobie ogrom grozy położenia. Ustawicz­
nie bowiem pr2emc*v:ony i wyczerpany człowiek-au- 
tomat zapomina, żs przecież poza brutalną orką na­
leży mu się także odpowiednia ilość wolnego czasu 
dla jego własnej osoby, rodziny i szerszej spółce? 
ności. Trudno naprze mian pełnić tylko służbę i spać 
na rów ni z koniem czy wołom, z nocy robić dzień, 
ia z dnia noc. Nie można również pozwolić wykorzy-

zdrowie w nieskończo, , . . . .  istywać Kię \  Wyesyoać z sleb.~  ......   ..   ĘL
kdnych robią s  uzbę rucuu n i^reerw anie  cctyml la- ^  Ur2ędakjy rueltU muS21 sami 2ftjąć slę swym
tama wogo.tó tylko naczelnicy, bez jakie,koewie, po- i dążyć za wszelką cenę do wywalczenia
mt>0.v • ludzkiego przydziału służby. Dość już zawrotnych

^ ---- ------------------------  . , ,™ „.„„  najwięcej,. —„ ..„„.w *.
palących watydlem i potwornością rzeczywistości cy- j cza sybaryekiomu krzykactwu, wtłaczać na nas z 
frach wyrażony powyżej wysiłek człowieka wprosi pomoeą groźby czy Datryotycznle tkliwego frazesu, 
w oczach niszczy zdrowi© ludzi. Gdzież jest iu-~iakc clężać ponad siły. Efldatysy Ojczyznę nie na szklele- 
sprawŁcdkwość społeczna? Ten, który pracuje z pe- j tatói fe tek k h  Tocz sta zdrawem spcłeczeństy ie. P e­
wnością 50 proc. ciężej i odpowiedzialniej, aniżeli j wyższe słowa niechaj sobie miarodajne czynniki Iwow- 
każdy inny funkcyonaryuaz państwowy, ma na do 6* ^ j dyrekcyi odpiszą ku osobliwej pamięci! 
miar ciągnąć 50 proc. dłużej na tydzień? Czy nie na--

Inte raiaw  z  TrsGkim .
„Humasits" przedrukowuje ciekawy Interwiew puł- 

ko w ni ku Malone, deputowanego brytyjskiego, który 
Of ta Lnic przywiózł do Londynu nową ofertę pokojową 
sowietów, z Trockim. Zapytany przez Mcfonn‘a, jaka 
może być doniosłość zwycięstw armii czerwonej w 
Turkiestanie, odpowiedział;

My, Roryanie, posiadamy ogromną łatwość ję­
zykową. Rrzyswa Ibiy je sobie znacznie IzybcirJ, niż 
inni europejczycy. Jeśli Anglia długo jeszcze będzie 
się upierała przy cwojej polityce .względem Rosyi so­
wietów, uędziemy zmuszeni pokazać jej,

»i potrafimy onucwyć się języka Hindusów 
z tą samą łatwością, co i innych języków.

Trocin wypowiedział to 6. października w Trfte, 
ńiacście licząeem 20.003 mieszkańców, w „Beticjemis 
sowieckiej Rosyi“, przyjmując interwiewerów, MaJo- 
ne'a i towarzysza jego w  pociągu luksusowym, któ- 
fy ongiś należał do generalissimusa Mikołaja Mikoła- 
Y. cza. Bawił tu, aby odbyć przegląd armii czerwonej 
* fabryki amunicyi. Mówił piękną francuszczyzną.

Nasz program, to jednera słowem:
dejce nam spokój.

.Jeśli tak jesteśmy słabi, jak to głoszą dzienniki 
całego świkta, to na Bog/ ,  pozwólcie nam umrzeć z 
Powodu tej słabości. Nic pomagajcie rządowi sowie­
tów, wciąż chwiejącemu się — upaść.

Roiityka nasza fest wyłącznie obronną polityk?
mamy żadnych celów zaborczych. Kiedy prezy­

dent W lbon nas atakuje, bronimy się; gdy posyła 
nam środki żywności, przyjmujemy j© z wdzięcznością. 
Już dwa lata trwa wojna, nic pozwalając nam zbu­
dować nowego społeczeństwa i  stosować naszych 
idei demokratycznych.

Dyktatura profctaryatu jest jedynie konsekwencyą 
tej wojny.

Dyktaturę tę uważamy tylko sa czasową* z zakoń­
czeniem fccnfSktii powrócą wolność prasy i wszyst­

kie luno swobody.
Nid możemy przywrócić swobód nieograniczo­

nych tak długo, jak długo Anglia sama wydaje tu 
codziennie milion funtów sz-erlingów, z czego czwar­
ta część żywi korupcyę i  intrygę. Każde śladztwo, 
przez nas przeprowadzone, odsłania obecność na tc- 
rytnryum nasaem tyrijcy egentów na żołdzie za- 
grari|ey. Któż nas za to ganić będzie, że w tych wa­
runkach zmfitaryrowaliśmy nasz rząd!
Skasujcie fronty wojenna ̂ z niećcie bSe-ksHfę a w mig 

zuiknłs ussz iriStcryzm. 
a zajmiemy się ustanowieniem nowego porządku go- 
zpodarczcgo w Rosyi.

Oglądnąłem pociąg inspekcyjny Trockiego — pi­
sze Małane — i  nigdy podobnie kompletnego nie 
widziałem. Składał się z  czternastu y/ozów, ciągnio­
nych prae2 dwie olbrzymie lokomotywy. Pociąg za­
opatrzony jest irKtafecyą fclcgrafu bćz tfrutu, zdolną 
otrzymywać telegramy z Nauen, z Lyonu, a nawet 
z Londynu. Gdy pociąg p-zybywa na dworzec, w  tej 
ehw fi skomuniłcowuje się z siecią telefoniczną. Te- 
iegraf funkeyonuje dniem i  nocą. Najcickawszem u-

rządaeniem w  pociągu jest drukarnia, w której druku­
je się organ Trockiego „W. drodze”. Najbardziej zas 
uwagi godnym jest wóz garażcarski, składający się 
7. siredmiu automobilów, z których trzy fabrykowane 
w Paryżu, należały nie tak dawno jeszcze do cara.

Gwurcfya pociągu obejmuje 250 ludzi. Pociąg za­
wiera też doborową bibliotekę i wagon restauracyj­
ny, gdzie skromny dostaje się posiłek.

Towarzysz Małone‘a Don Lewifi zapytał Tre- 
cłdicgo:

Jak dmgo, sądzi, wojna jeszcze będzie trwała 
i  jak długo Rosya zdoła wytrwać.

Na co Trocki odpowiedział;
NlL jestem w stania podać dat dokładnych^ Są­

dzę, że
TkNidacya generała Denlkłna która potrwa jeszcze 

UfAa miesięcy, 
zbliży nas do końca wojny. Ale pragnąc gorąco po­
koju i  pracy, będziemy wałczyli z uisetrudzoną ener­
gią, póki ni© dadzą nam sp c trjn . Oto wszystko, 
czego żndamy od tfc&fcjjszych panów Europy

O r e ź b a  s t r ą f k s a  w  Z a g ł ę b i u  

w f g l o w e m ,
DyTektorowiz kopalń Zagłębia krakowskiego przy- 

siali do prezydenta ministrów i Rady ministrów na­
stępującą depeszę

Na ntesiąc grudzień kopalnie zagłębia kraltow- 
skfcgo nie otrzymały do dziś dnia ani jednego gramn 
raąld, poza częściowym pokryciem zaległości za u- 
btegły miesiąc. Ministerstwo aprowizacyl i jego w ar­
szaw ską organa najzupełniej zawiodły i w sposób 
lekkomyślny szafuje obietnicami, których z reguły nie 
dotrzymuje.

Nie jesteśmy w stanie powstrzymać strajku ge­
neralnego, przed czem wskazując na powody 1 o- 
strzegamy społeczeństwo.

—O—
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Unieważnienie kontraktów  leśnych
Z Ptdmissi o5stcatelsr?iej z ęBmienia Rdinister- 

strop rolntdroa.
N a w czorajszem  posiedzen iu  Koruisyi oby ­

w atelsk iej p o w ołane j przez M in isterstw o  ro ln ic ­
tw a ; d la  z b a d a n ia  do ty ch czaso w y ch  k o n tra k tó w  
leśnych  z b y ły m  rząd em  au stry aek im , n a  w n io ­
sek p o sła  tow . H au sn era  u c h w a lo n o :

I. an u lo w ać  w szystkie d o tychczasow e k o n ­
tra k ty  le śn e ;

II. w* p rzedm iocie  e k sp lo a ta c ji  d ó b r  le śa y e h  
p ań stw o w y ch  pozostaw ić p ierw szeństw o: 1) p .ń *  
stw u , 2) sp ó łk o m  fach o w y m  k ra jo w y m  i sp ó ł­
kom  fab ry czn y m , 3) zrzeszeniom  m ia s t la b  m ia ­
stom  i g m in o m , 4) p rzedsięb io rcom  k ra jo w y m  
dotychczasow ym  o ile  w ykażą pod  w zględem  
fach o w y m , fin an so w y m  i u rząd zeń  tech n icz ­
ny ch . zdo lność  do d o trz y m a n ia  um ów  ;

III. zalecić  rządow i, by  przy  n o w y ch  u m o ­
w ach  poszedł n ie  d ro g ą  ś ru b o w a n ia  cen  za 
drzew o, co m ia ło b y  fa ta ln y  w p ły w  n a  p o d ro ­
żenie, śro d k ó w  spożyw czych  i śro d k ó w  in n y c h  
słu żący ch  do  zasp o k o jen ia  p o trzeb  codziennego 
życia, a tern sam em  w p ły n ę ło b y  n a  ofeniżeme 
w artośc i w alu ty .

Z apo trzebow an ie  bow iem  d rzew a d la  eełów  
ou b u .to w y  je s t ta k  o lb rzy m ie , że jeg o  cen a  m u ­
si o d d z ia łać  n a  ca ióść  go?pO‘ia rs tv .a  społecznego,

K om isya po u c h w a le n iu  tych zasad p rzy ­
s tą p iła  do ro zp a trzen ia  poszczególnych k o n tr a k ­
tów , z k tó ry c h  p ew n e  p o lec iła  do o d n o w ien ia  
n a  now ych  w a ru n k a c h , u w zg lęd n ia jący ch  obec­
ne  p o trzeb y  p a ń s tw a  i spo łeczeństw a,

K om isyi p rzew odniczy  ks. Sap ieha . J a ­
ko członkow ie  zas iad a ją  posiew ie  : B ojko, Sre- 
d n iaw sk i, H au sn er, M -U kiaw icz , lir . Z am ojsk i, 
p. W asu n g , b r . K rasick i,

P o p t e r a j c t a  P o te k ą  P o l  P a ń s t w  \

t e t r  f tfe tiN  u i ■ naft
l  i

ś r o d f  17  
grudlmla b.

1 Senzac jn y  4 -ak to w y  d ra m e t »a- 
lonow o-cyrkow y.

Nadto dtdi&ro^e uzupełnienia.
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JLomuntkaiy.
PEŁNE ZEBRANIE członków Spółki współdziel- 

csej ślusarzy, tokarzy, kotlarzy i t. p. odbędzie się 
we środę dnia 17-go b. nv o godz. 6-tej wieczór, 
w  sali metalowców, ul. Ormiańska 1. 31. Jawcie 6ię 
jak najliczniej, — sprawy bardzo ważne!

BACZNOŚĆ! METALOWCY którzy mają wyjechać 
do Zaleszczyk, do pługów motorowych, zechcą się 
we własnym interesie zgłaszać przed odjazdem do 
Związku Metalowców, ul. Ormiańska lt 31, od godz. 
6—8 wiocz. w celu informacyi, gdyż w referacie rol­
nym podaje się nieprawdziwe warunki, przez co ro­
botnicy są narażeni na koszta poorozy i  stratę cza­
su. — Zarządi.

—O - >

ga g s g

Og ł o s z e n i a  ] V ta g h  t r a ł u .

ZWROT KART KONTROLNYCH. M agistrat za­
wiadomi; P. T. kupców i kierowników konsumów, 
że prawe odcinki kart kontrolnych cukrowych należy 
swrócić XVII. GL Departamentowi Magistratu, ul. Pie­
karska !. 11, 1. piętro w następującym porządku:

A) KUPCY:
dnia 18 grudnia 1919 od litery A—K; dnia 19 od 
litery L —P; dnia 20 od litery M—Z.

B) KONSUMY:
22 i  23-ffo grudnia 1919.

Przy sposobności zwrotu kart kontrolnych na­
łoży zgłosić pisemnie pozostały zapas cukru.

Przytem przypomina się P. Tj. kupcom i kierow­
nikom konsumów — zwłaszcza tym ostatnim — że 
pakiety z kartami kontrolnemi należy oddawać ści­
śle w  wyżej wymienionym terminie, a to pod rygo- 
rwm surowej grzywny.

v  o g ł o s z e n i a .  ▼

Par.FaforykajŁii-'
ków w Myślenicach otworzy­
ła Składnicę sztumpów oraz 
gotowyeh kaneluszy we Lwo­
wie, Kościelna 8, Izba rę­
kodzielnicza, plac Strzelecki 
Posiada na śkadzie sztum- 
py, kapelusze męskie, dam­
skie i dziecinne, dla drużyn 
skautowych, odnawianie ka­
peluszy, przyjmuje. Ceny 
auskie abryczne. 1509—li)

czy|dy. b|ac*D&cca 3 Cl. wszelkiego 
rodzaju kupu e Pierwsza 
spółka wytwórcza malarzy 
’szvldów. Ruska 8. 831—2

odstąpienia 2 Q pokostu 
D U  pierwszorzędnej jakości 
Bliższa wiadomość ul. Ruska 
8 w podwórzu. 831 — 1

j,jra  obszernego zło- 
żonego z ki kuLoSalu

Dokoji ewe; t. z salą pns u- 
kuje Związek keraniiczny, 
ul św. /.o li 5 8 2 - 4

Sprzsdam
mu lustrami, kredens dębo­
wy, szaiy i inne meble oraz 
kurtkę, kożuszek, ubranie 
marynarkowe, trzy palta mę­
skie ciemne (Min ahya) bu­
ciki damskie Nr. 39 i inną 
garderohę. Sklep komisowy, 
Sobieskiego 15.

P IECZĘC IE kauczukowe i metalowe wy 
konuje po najtańszych cenach

Maks Giasarmatt

' ZAWIADOMIEŃ IE-
Na ogólnem zebraniu producentów wody sodowej 

i napojów musującyc ', postanowiono z powodu 70 pro­
cent podwyżki sacraryny, oraz kwasu węglowego, pod­
wyższyć z d n e m  21 grudnia b. r., cen^ wyiobów mu­
sują yc i w sprzedaży hurtownej w sposób następujący :

Balon acosSy bo linsej 33 berso, syten 
®es3  ̂sosSaiseS 53 hal., icmasiisdilia 63 aal.

Ponadto Korporacya proouc ntów zastanawiając się 
nad należytern, hygienicznem i nujzdiowszęm sporządza­
niem lemoniadek, w myśl przepisów obowiąz jących, 
aje zupełną gwarancyę za ich doskonały, pierwszej ja­

kości wyrób. , 1650 — 2
JÓZEF IORDES, przewodniczący korporacyi producen­

tów wouy sodowej i napojów musujących.

B y ł y  e l e w  k l l a l k l  w t e d e ń s k t e )
D r .  M I C H A Ł  S A L P E T E R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
od 12—6 Lwów, Sykstuska 17.

Specjalista chorób wenerycznych, skórnych i kosmetyki

Dr- foeiL/y, R o s m n r in
ord. od 8 - 1 0  i 3 —ó. L w ów , K opernika 12.

L f | k j r v l  n V "  .Pasaż Mikolascha.
l Y l i l L f  L U  A  Zmiana programu dwa razy 

w tygod.: we wtorki i piątki

O D  P J Ą T K U  1 6  G R U D K I  A  b .  r .  
i  w  d n i©  n a s t ę p n e :

ARSEN ŁUPIN
s ły n n y  d ra m a t K rym inalny w 2  częśc iach . 

Powiększony zespół n uzyczny. 
Początek o godzinie 3-clej popołudniu.

i

Spccy& lista  ch orób  skórisycb I w en erycznych

O x \  A ,  S  O  1 -f ' W  A  JKŁ Z
■ e k u n d a r y u o K  n z p t t ,  p o w a ż ,

przeprowadził się na 1619—10
u l .  S r o w a o i i u - K O  -4- (naprz -ciw gł. poczty).

mEZYM P I u e z b , j e d w a ­

b i e ,  w e i w & t y
poleca tanio 1055—3

DOM K O M ISO W O  HANDLOW Y

I .  F U H I l i Y l A t t f t ,  S k a r b k u  w f c k a  23.

kauczukowe i metalowe wy 
iiLsJSir hilkuuM konuje po najtańszych cenad 

a d r» « s - t« e S e -  iii.. s y k s t u sJ /
Ł .  17 .

—-------   V

ytowstik 1. Goldgtśer,

PC D A F .K I H H  6 W IH Z D K Ę
Monogramy, napisy w złocie i srebrze wykonuje najtanie

rytownik 9. Ooldgeier, g*.

uporczywe odciski i zgrubiałe naskórki usuars 
radykalnie bez najmniejzego boiu

miliEIl BSLV.fi U tUlill
Cena flaszki z pędzelkiem © R o r .

Skład i wyrób:

01011 EIIMi, IW, W i S D f f l l

===== S 5 A . B t L . A P  = =

Ora Unioniego Blumenfelda
C h o ro b f skóry , wtasów. Kosmety­
ka lekarska. C horthy  • s n a ry e m n  
Róntgen. Lauipy kwarcowe. Darson- 
walłzacya. Endoskopia. Diatermia.

LwSw, S le m lm  laEińiEi t ( c ^  feetilB EsggW .

E u f iw ts z d łtę !
g nalne n odele po bajecznie nizkich enach. Hiuzkl 
'markizetowe i opaie, „S ort*. Swetery wełn. szwa'car 
skie, halri jenw^bne i batystowe, k 1 mbinacye, bie izi.3 
oraz p< ńcro'hy. 'Lielki uybór szia! ok >w i maiynck 

flanelowych i woalowych pol.ca najtaniej
OS A S  A -Z Y K  M A i ^ E T O ^ k ś f c i Ł ł  a ż .

K iasztai £3>rmyrsaa.a.0 , g a •jf
3  j

&  I ^  ^ I  ^ %  i
‘  * * :

m-\
>i-

m im  I ____
^  11 j f e j j t  jfc  Tik ri~ •tK 1 ̂  pf

i r .  Is k & t  O iB lis k i
dSrsgRfurala deBfjfsi.-tecbski.aa, Halicka 21.

J P 0 1 .E O A

l^ ra k ^ rn la  Ig n «  a
w ©  L w o w i e ,  ia.1. S y k s t u s k e .  3 3Oruki dla urzędów metrykalne!] 

i i c S l i i i i g  rz sssiiis i Sykstuska 18 SIT™
uauser™*-' — "tiai «  r»=> K o r ,  a.saso-l'̂ ^m m ^m sssm swm sm em Bsasa,— ma 

TEATR STYLOWY Od piątku 12. grudnia &. r.

r ii im ^ r a 44 F& m m Eim u m
■ ’ *---- ---- ^ EN Z A C Y A 111Lwów, ul. Aksdemlcka 3.

ŁZY ŁUCYPERI
słynny włoski dramat egzotyczny w 4-ech aktach,

Nadto znakomita komedy 
w 3-ch aKtach

Tast. naczę red. i i^daksor odpowledzlahty: JAN SZCZYREK. Drukiem A. Goldmana we Lwowie. Sykstuska 19.


